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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrologia; za jeden wiersz1 
15 kop.

Zwyczajne ogłeszeniasza je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny razi'/, kop.

Ogłoszenia do Kurjera war- 
szawskiego przyjmuje także Biu­
ro ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 18.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjęra Warszawskiego codziennie’ od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.
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l^art.^se «• 9, Półr. rs. 4 k. 50, 
i, odnńa, k 25, mieś. k. 75. 
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8ta miesiecz. k. 5.

Posyłkę i koszta ^Płatnego wydania 
t^osza. ,f®a Prowincję i do Ces. 
z°-kwan^ie rs’ 3, Półr.rs.l 
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t»i?ddziel>;o IewSCŁ rs. 1 k. 50. 
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może.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświateczne tylko wieczorem.

llidiilicju. administracja i drukarnia na placu teatralnym nr ^.—telefonu nr 126.

Ciężkie czasy.

cami z taką żarliwością i energją, że przez czas pe­
wien groziły zakłóceniem wewnętrznego spokoju i 
przyjacielskich stosunków pomiędzy Hiszpanja i 
Niemcami.

Z drugiej strony zarówno Niemcy jak Anglja o- 
świadczyły w r. 1875 wyraźnie Hiszpanji, że zwierz­
chnictwa jej nad rzeczonemi wyspami nie uznają. 
Rząd cesarski mniema przeciwnie, iż tylko faktyczne 
objęcie pewnego terytorjum w posiadanie nadaje 
przywilej zwierzchnictwa, a takie objęcie ze strony 
Hiszpanji nie nastąpiło.

Na podstawie tej zasady rząd niemiecki uważał 
się za uprawnionego do zajęcia w sposób faktyczny 
wyspy Yap. Podobnie, jak to uczynił rząd rzymski, 
uznaje rozjemca chętnie, iż rząd cesarski postępo­
wał tu wedle najlepszej swej wiedzy i woli. W sku­
tek tego, tudzież, aby odmienne zapatrywania obu 
rządów nie stworzyły przeszkody do rzetelnego ure­
gulowania sprawy, rozjemca proponuje po dokładnem 
zbadaniu stosunków, ażeby nowa umowa zawartą 
została na wzór protokułu, który d. 7-go marca r. b. 
podpisanym został w Madrycie przez Anglję, Niemcy 
i Hiszpanję w sprawie archipelagu wysp Sulu.

Mianowicie przyjąćby należało zasady następu­
jące :

1) Uznanie zwierzchnictwa Hiszpanji nad wyspa­
mi Karolińskiemi i Palaos.

2) Dla faktycznego wykonywania zwierzchnictwa 
tego obowiązuje się rząd hiszpański na wspomnia­
nych grupach wyspiarskich zaprowadzić prawidłową 
administrację przy zastosowaniu środków i siły wy­
starczających do utrzymania porządku i praw na­
bytych.

3) Hiszpanja przyznaj e Niemcom zupełną i wszech­
stronną wolność handlu, żeglugi i rybołóstwa na 
wyspach, tudzież prawo założenia tamże stacji okrę­
towej i węglowej.

4) Również przyznaje się Niemcom prawo zakła­
dania plantacyj i osad rolnych w ten sam sposób, w 
jaki prawo to posiadają na wyspach rzeczonych pod­
dani hiszpańscy.

Rzym, w Watykanie, d.22-go października 1885-go 

I.
Ciężkie nadeszły czasy, a kres złego nie tylko 

przewidzieć się nie daje, ale owszem bieda goni bie­
dę, stan niepomyślny pogorszą się coraz bardziej, a 
jego skutki z dniem każdym stają się widoczniejsze 
i groźniejsze. Ciosy, jakie kolejno godziły w rolni­
ctwo, zachwiały niem i zepchnęły je na pochyłość 
niebezpieczną, a to stopniowe wysychanie głównego, 
niemal jedynego źródła bogactwa krajowego, od­
działało już dotkliwie na wszystkie rodzaj® pracy i 
zarobkowania, podkopując byt społeczeństwa w naj­
różnorodniejszych kierunkach. Tak ciężkich dla rol­
nictwa, więc dla ogółu naszego czasów, mało kto z 
żyjących pamięta, a porównać je można chyba z tą 
dobą, w której powstała, wywołana gwałtowną po­
trzebą, wielka nasza instytucja kredytowa ziemska.

Nie zamierzamy kreślić tu całkowitego obrazu o- 
becnego stanu ekonomicznego, dobrze on jestt znany 
•wielu, a przez wszystkich żywo odczuwany; nie ku­
simy się również o przepisywanie specyfików, mogą-

'tyait w kościele parafjalnym św. Trójcy (po- 
^będ-- ®) 0 godzinie 9-ej i pół zrana odprawio­
ne rńeu1-e-IJ>r2e<i wielkim ołtarzem msza św. na uczcze- 
C^stk’ Ti aua Jezusa, wystawieniem w relikwiarzu 
. 1’zewa krzyża św.
t "la 1 dniu jutrzejszym, z powodu pamiątki św. 

pustelnika, odprawioną będzie przed oł- 
\ jj tego św. o godzinie 10-ej zrana w kościele 
^odUcha (po-paulińskim) wotywa, nabożeństwo 
\^lJU8toffę odłożone do niedzieli.

Przegląd polityczny.
ty, • -------
V* b. m. p. Moret, hiszpański minister spraw 
WWK przedłożył kortezom akta sprawy o 

Trelińskie. Została ona rozstrzygniętą, jak 
\ j?10, na podstawie wyroku rozjemczego Ojca 

pcyz.ia jego uległa nieznacznym tylko zmia- 
SłóĆTżamy przeto za rzecz najwłaściwszą podać 
' osnowę rzeczonej decyzji, obleczonej dziś 

*0(11/ Utt,°wy międzynarodowej:
Nzj • ycie części‘wysp Karolińskich i wysp Palaos 
Se ;szPanów‘w XVI w., tudzież szereg czynności, 

hiszpański w rozmaitych czasach podej- 
ba tych wyspach dla dobra mieszkańców, 

w przeświadczeniu rządu i narodu hiszpań- 
PSo do zwierzchnictwa nad niemi, opiera- 

S1ę na podstawach prawa międzynarodowego, 
A^Wzęz czas ten przy podobnych zawiklaniach 

t. “Ór jednokrotnie stosowanem.
! .weźmiemy na uwagę ogół wspomnianych 

Óil ĆC*’ których * wiarogodnośe potwierdzoną zo- 
* rozmaitych aktach watykańskiego archi- 
'e U10^na zaprzeczyć, że Hiszpanja wywierała 

’ f) kroczynny na mieszkańców wysp rzeczo- 
i hrócz tego zauważyć należy, iż żaden rząd 

«>egoŁ wpływu dobroczynnego tamże nie 
ffle. **• Ta okoliczność tłumaczy utworzoną tra- 
ćeĄ'Vlerzchnictwa, z którą się liczyć wypada, tu- 
ć* to świadczenie ludu hiszpańskiego. Ta trady- 
^^hoczucię ujawniły się przed dwoma miesią­

r. (£. S.) Kardynał Jacobini, sekretarz stanu Jegu 
SwiątoblilDOSci”

Sprawy bałkańskie weszły w nową fazę. Mocar­
stwa, które jak wiadomo domagały się ze strony W.' 
Porty wzięcia inicjatywy w rozwiązaniu kwestji ru- 
melijskiej, doczekały się takowej. Pomiędzy księ­
ciem Aleksandrem i Gadbanem effendim ułożonym' 
został projekt umowy bezpośredniej pomiędzy Tur­
cją i Bułgarją na podstawie unji osobistej obu zje­
dnoczonych przez zamach stanu z d. 18-go września 
prowincyj, a mocarstwa, jak zapewnia nas dzisiejsza 
depesza poranna, zajęły stanowisko przychylne wo­
bec tej umowy. Sprawa wchodzi przeto w nowy o- 
kres i zbliżyłaby się ku istotnemu rozwiązaniu, gdy­
by równocześnie nastąpiło rozbrojenie się Grecji, a 
tern samem znikło grożące z tej strony widmo nowe­
go krwawego zawikłania na wschodzie.

Br. Z.

1 D Y L L A.
OBRAZEK POETYCZNY

aroalawa trchlickieyo.

, (Dokończenie.)
’bijały. Jan sny niespokojne 

s°C bjiewał, a nadzieja złudna, 
W Ninie sprzykrzy, i że z innym

at odejdzie—w mgłę się rozwiewała, 
silniej dogryzła mu troska, 

^tfe/akt służby rozwiązał, i myto 
J^T^Wszy, rzekł Ninie z powagą,

ż 2onie: „Za domem mi tęskno— 
elZe^y chudobę, taj pójdziem!” 

n’iejE. wilę milczała, a potem 
’'hójrp °Cz.v nań swoje zwróciła... 
<w.k21eib, skoro taka twoja wola— 

zaraz.”

■ Nazajutrz, nim jeszcze
^zli nr dzienny wszczął, już byli w drodze, 
mata Zy 8Qbie, dźwigając na plecach 
i-ąb dfWa-ny 8WÓ-’ cały dobytek. 
5tórv Tlersi tulił skarb pieniężny, 
k Zfcd ia.a w podszewkę sukmanki 
Jj^li w ° .®Jściem ostrożnie zaszyła. 
V*b si , eniu—a im bliżej domu, 
I hriał ar<^z‘ej ściskała pierś Jana. 
Z^yjaw’^dy wyznać prawdy Ninie 

‘S ma zou^ w d°mu- 
A ebł 2 * Cawilą stawał się smutniejszy, 

^Itza °Uurą twarzą, jak skazaniec, 
ąea towarzyszka przy nim.

Iście droga to była krzyżowa, 
A mąk sroższych i w czyścu nie znają. 
On ni słowa nie rzekł, wciąż się naprzód 
Wydzierając, przez deszcze i wichry; 
A nocami, na słomie gdzieś, w szopie, 
Gorączkowe sny miewał, i po nich 
Często gniewem wybuchał szalonym, 
I zerwawszy się, biegł znów przed siebie. 
Myślał pewnie, że dzikiem obejściem 
Towarzyszkę cdstręczy od siebie, 
I że Nina go w drodze porzuci;
Lecz napróżno—jak cień nieodstępny, 
Ta milcząca snuła się wciąż przy nim. 
Im chmurniejszym bywał, tern łagodniej 
Spoglądały nań oczy dziewczyny— 
A to nieraz do łez go wzruszało.
Kres tymczasem pielgrzymki się zbliżał, 
A z nim wespół ta chwila fatalna, 
Upragniona razem i przeklęta, 
Która niosła groźne rozwiązanie.
Szlak graniczny przeszli—-są już w kraju; 
A gdy leśną mijają gęstwinę, 
Nagle błyska im pusta polanka...
Krzyż pochyły stal tutaj na straży. 
A dokoła sztachety przegniłe 
Oznaczały dawnych mogił miejsca. 
Deszcze zmyły z drewnianych krzyżyków 
I nazwiska zmarłych i tytuły, 
Tylko jeszcze wyzierał z nich czasem 
Trupiej głowy smutny wizerunek.
Spokój tutaj pauował głęboki,.. 
Słońce bliskie już było zachodu, 
A ogniste, długie jego smugi 
Mech złociły, jagody i liście.
Świat się cały w taki urok przybrał;

Jako w chwilach tych niezapomnianych, 
Kiedy ludziom serce z bólu pęka,
A przyroda śmieje się, ażeby 
Dwakroć sroższą boleść ich uczynić...
Kiedy doszli do końca polanki,
Jan zatrzymał się wraz u stóp krzyża, 
Zdjął węzełek z pleców, na mchu usiadł, 

i I twarz zakrył rękami obiema.
Nina, wszystko powtarzać przywykła 
Co on czynił, też siadła na stronie — 
I milczeli, jako był ich zwyczaj.
Ciężki jednak piersi Jana oddech 
Wzruszył Ninę. Spojrzała na niego:
Zdał się innym człekiem... Twarz miał siną, 
A włos jego, przez tę jedną dobę, 
Całkiem zbielał. Łzy, wielkie jak grochy, 
Po licach mu płynęły, i łkanie 
Pierś wstrząsało, jak małemu dziecku, 
Gdy pod wieczór zabłąka się w lesie.

Nagle powstał i tak mówić zaczął: 
„Nino, ja cię w grzeszny sposób zwiodłem — 
Jam żonaty! — Rzecz tę utaiłem 
Ani wiedząc dlaczego i po co...
W owej chwili, kiedy cię sprzedawał
Pietro, próźno-m z pokusą chciał walczyć — 
Była ona odemnie silniejsza.
Gdym cię potem do chaty swej przywiódł
1 podzielił z tobą twarde łoże, 
Już roi siły brakło i odwagi 
Rzec ci prawdę. Dłużej trudno taić... 
Za chwil parę będziemy już w domu.
Tak, mam żonę, Martę — dziwnie dobra 
To kobieta. Mam też dziecię małe, 
Które dotąd twarzy mojej nie zna.
Jestem bardzo, bardzo nieszczęśliwy’ 
Nie wiem zgoła, co mam począć teraz,
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cyeh na złe ogólne pomódz, ale pragniemy, zazna­
czywszy tylko główniejsze złego przyczyny i skre­
śliwszy stopniowy przebieg niemocy, jakiej stan rol­
niczy uległ, zwrócić uwagę na niektóre jedynie, ale 
groźne przejawy choroby i wskazać środki zaradza­
jące jej wzmaganiu, przy dobrej woli dostępne. Po­
glądy nasze i twierdzenia oprzemy na danych fakty­
cznych, a w oznaczeniu środków zaradczych w pe­
wnym, ściśle ograniczonym zakresie, strzedz się bę­
dziemy ogólników. Celem naszym nie jest gawęda 
lub kazanie, ale osiągnięcie pożytku rzeczywistego.

Gdyby mi przyszło jednem określeniem oznaczyć 
system dotychczas przeważający w gospodarstwach 
naszych, powiedziałbym, że zasadą panującą było 
gospodarowanie bez kapitału obrotowego własnego. 
Taki sposób urządzania stosunków swoich gospodar­
skich do tego stopnia wszedł w system stały, że za­
oszczędzone dochody w latach dla rolnictwa pomyśl­
nych obracano bezzwłocznie na rozszerzenie swego 
dziedzictwa, nadto zaś na melioracje posiadanej już 
ziemi, a nigdy prawie na kapitał obrotowy, mogący 
przetrwać dobre i złe czasy. Rolnictwo nasze miało 
wszakże czasy pomyślne, nawet w ostatnich iat dzie­
siątkach. Pomiędzy rokiem 1875-ym i 1881-ym go­
spodarz rządny i oszczędny był w stanie z łatwością 
część intraty swej odkładać. Mamy też bardzo wie­
le z tej doby przykładów dorobku pokaźnego na 
roli. Cóż się z nim jednak stało?...

Bardzo niewielka liczba rolników’ użyła swych o- 
szezędnośei na w kłady w ziemię, aby przejściem z 
gospodarstwa ekstensywnego do stopniowo intensy­
wniejszego podnieść wydajność każdego morga 
gruntu. Znakomita natomiast większość dokupy­
wała nowe przestrzenie, albo co gorzej, sprzedawała 
zbyt szczupłą już rzekomo dla siebie ojcowiznę i na­
bywała obszary rozleglejsze, na które część tylko 
była w stanie zaliczyć szacunku, rachując na wyro­
bienie się z części pozostałej. Z czystej więc hypo- 
tecznie posiadłości przeniosła się do obdłnźonej, w 
którą ani nakładów potrzebnych nie była w stanie 
czynić, ani tern mniej nie rozporządzała na niej od­
powiednim kapitałem obrotowym.

Wyrodził się ztąd pokup niezmiernie żywy na zie­
mię i eensa jej rosła szybko, ale w sposób nieracjo­
nalny, to jest nie w stosunku wzmagającej się inten­
sywności gospodarstwa, a ztąd potężniejącej wydaj­
ności gruntu. Ziemia stawała się towarem, którego 
ceny nie stanowi przyrodzona jego płodność, a na­
wet stała użyteczność, lecz stosunek podaży do po­
pytu. Ziemia, nabrawszy natury towaru, uległa w 
pochodzie swej ceny w górę temu samemu prawu, 
jakie rządzi w stosunkach handlowych kupna i 
sprzedamy: po dojściu do pewnej wygórowanej nor­
my, cena jej spadać zaczęła. Inaczej być tu nie mo­
gło, bo tziemia obniżona w swem znaczeniu, upomnia­
ła się o swoje prawa zbyt niskim dochodem w sto­
sunku do prawidłowych odsetków, przynależnych od 
postąpfemego za nią szacunku, jako kapitału.

Pierwsze to obniżenie ziemi z powodów usprawie­
dliwionych przypadłe około roku 1881-go, nie było­
by jeazcze spowodowało klęski rolniczej ogólniejszej, 
bo w- istocie ucierpieliby tylko spcku lancią którzy 
przez kupno nadmiernej w stosunku do środków 
swoieii przestrzeni, nie zdążyli na czas spekulacji do­
prowadzić do pomyślnego końca. Ale jednocześnie 

niemal z tym objawem trzy eieżkie klęski dotknęły 
rolnictwo: kilkoletni nieurodzaj, znaczna obniżka cen 
zboża, współzawodnictwem zamorskiem wywołana i 
niemieckie cła wchodowe.

Ekstensywność gospodarcza uczyniła nas bardziej 
jeszcze bezbronnymi wobec potrójnego tego pogro­
mu. Spotęgowaną do możliwych granic przez kul­
turę wydajnością morga i urodą ziarna łatwiej przy- 
szłoby walczyć. Dziś, w złych latach, dojście do go­
spodarstwa intensywnego tak jest trudnem, jak do­
prowadzenie armji do należytego rynsztunku i szyku 
bojowego, po doznanej na całej linji porażce, rozstro­
ju i rozbrojeniu. A przytem bądźmy w wymaga­
niach sprawiedliwi względem rolnictwa naszego. In­
tensywność gospodarstwa zawisła nietylko od woli, 
umiejętności i środków rolnika. Jej racją bytu jest 
wysoka cena produkcji rolnej, przy jednoczesnej ta­
niości wkładu; w przeciwnym razie wkłady nietylko 
korzyści nie dadzą, ale nawet zwracać się nie będą. 
System ten więc wymaga pewnych zewnętrznych 
warunków, ułatwień i zachęt, któremi jedynie pań­
stwo rozporządza. W braku tych warunków, które 
nietylko ułatwiają zwrot wielkich wkładów łożonych 
w ziemię, ale współcześnie koszt ich zmniejszają, go­
spodarstwa silniej intensywne, zgubniejszemi nieje­
dnokrotnie od ekstensywnych okazać się mogą. 
W tym razie samopomoc, z wszelkich pęt'nawet wy­
zwolona, nie wystarczy, a o takiej i mówić tu nie chce- 
my, gdyż postanowiliśmy nie schodzić z gruntu pra­
ktycznego.

W następnych artykułach zaznaczymy pewne gro­
źne przejawy obecnego stanu rolnictwa i bezpośre­
dnie tego stanu skutki, a następnie przejdziemy do 
środków większemu złemu zaradzających, jakie w 
pewnym zakresie nietylko za możebue ale za ko­
nieczne i pilne uznajemy.

Jwsń

WIADOMOŚCI^ BIEŻĄCE.
= W minister) urn oświecenia postanowiono dopu­

ścić w gimnazjach dla uczniów żydów wykład zasad 
ich wyznania przez żydowskich nauczycieli - meła- 
medów.

= Z rozporządzenia minister) urn iinansów poczy­
nając od stycznia r. b. szerokość pasu pogranicznego 
podległego nadzorowi straży dla miejscowości na 
granicy Prus i Austrji zostanie zmienioną. Jednocze­
śnie postanowiono wprowadzić w pogranicznych gu­
berniach specjalne przepisy i kary za przekroczenia 
przeciw ustawie trunkowej oraz, niezależnie od kar 
pieniężnych, odpowiedzialność kryminalną za wpro­
wadzanie w granice państwa spiiy tusu drogą kontra­
bandy.

= Wkrótce, jak się dowiaduje Aźw. wrem., nastą­
pi otwarcie ruchu na nowozbudowanej lilji drogi że­
laznej łuniniecko-homeiskiej. Urzędowe otwarcie 
tej drogi odlożonem zostało do wiosny, w którym to 
czasie do obejrzenia linji wydelegowaną zostanie 
komisja, złożona z przedstawicieli różnych zarzą­
dów. Nowa linja łączy drogi libawo-romieńską z wi- 
leńsko-rowieńską i ma długości wiorst 284.

— W dniach 19-ym, 20-ym, 21-ym i 22-im b. m. 
w warszawskim okręgowym urzędzie artyleryjskim

."Lecz byłoby dla mnie stokroć lepiej, 
Gdybym w jednej z tych mogił spoczywał... 
Musisz, Nino, rozstać się dziś ze mną; 
Moja Marta aniołem jest — przecie 
Wiarołomstwa przebaczyć nie może. 
Czuła żona odpuści mężowi,
Ze na długi czas o niej zapomniał, 
Że roztrwonił niebacznie jej wiano, 
Że ją płocho opuścił, a nawet 
Że ją wybił — lecz jest nad jej siły: 
Odpuścić mu niewierność. — Masz, Nino, 
(Przy tych słowach sięgnął po węzełek, 
W którym pieniądz chował zarobiony), 
Oto twoja połowa — weź sobie 
I idź z Bogiem, a przebacz, żem zgrzeszył 
Przeciw tobie kłamstwem i słabością. 
Wcześnrej miałem ci wszystko wyjawić, 
Lecz nie mogłem; — ciężko przewiniłem, 
Jednak za to płacę, bo dopiero 
Czuje teraz, jak mi jesteś drogą!...”

Gdy tak mówił, Nina głową chwiała, 
Ciężkie z piersi jej biegły westchnienia, 
I topiła wzrok swój w jego oczach. 
„Dobra® mówisz, Janie—rzekła cicho— 
bkoro tak być musi, pójdę sobie. 
Jam to czuła, sercem zgadywała, 
Ze przedemuą taisz smutek wielki... 
Wmna;m tobie wdzięczność, boś był dla mnie 
Zawsz® dobry, uprzejmy i ludzki 
Gdyś Jnme kupił, jak towar, od Pietra 
Byłeś wstrętny mi i nienawistny, ’ 

I Bóg świadkiem, żem była gotowa 
Pchnąć cię nożem podczas pierwszej kłótni, 
Którą wszcząć-byś śmiał ze mną. Do szyderstw 
I rozpusty, do bicia i głodu
Dawniej byłam jedynie nawykła, 
I od ciebie więc tegoż czekałam.
Ale jakiż zawód! — Tyś był dla mnie: 
Bratem, ojcem, przyjacielem, sługą — 
I zawziętość moja rcztajala
Jak lód w słońcu. Dzisiaj ja cię żegnam 
Pełna uczuć dla ciebie najlepszych... 
Dobrze mówisz, Janie—pójdę sobie.”

Nagle mowę płacz jej przerwał rzewny. 
Słońce gasło, i blaski czerwone 
Rozlewało po drzewach i krzakach, 
Krople rosy zmieniając w rubiny, 
Rozsypując snopy skier po niebie, 
I na szczyty górskie, z blasków złotych 
Kładąc djadem. Liść nie drgnął dokoła— 
Słychać było tylko ciche łkania 
Dwojga ludzi, ciężką troską zdjętych.

On, powstawszy, dłoń do niej wyciągnął; 
Potem dobył z ukrycia pieniądze, 
I jął liczyć, by część przynależną 
Oddać Ninie—a ona tymczasem, 
Z płaczem smutnym błądziła dokoła, 
Łzy po krzewach gubiąc ciemnolistnych, 
Po gałązkach, które zachód złocił, 
Po jagodach, kędy ćmy latały, 
Po jedlinie, z której krzyż był zbity,

Nrl4^^
1 ; - ------
odbywać się będą licytacje na dostawę drzewa, 
terjałów i gotowych przedmiotów potrzebuj j|9 
ciągu r. b. dla artylerji fortecznej i połowej, ora. 
poligonu okręgu. Wartość dostaw, rozdzielony 
11 grup, dosięga 33,000 rs. g.

= Taryfa specjalna kolei nadwiślańskiej,u® Jpe- 
wioną do dnia 13-go stycznia r. b. na przewóz P t0. 
mi wagonami za frachtem pośpiesznym ryb z 
wa nad Donem do Warszawy i Ulowa, przed® 
została jeszcze na rok.

= Dnia 25 go b. m. w zarządzie okręgowy 111; 
nierskim w Warszawie odbędzie się ponowna 
cja na sprzedaż do rozebrania koszar miroW®* 
Można licytować razem lub oddzielnie każdy

I po starych nagrobkach wśród trawy,
Z których slota wpół zmyła napisy- 3ls: 
Wtem się cala nagłym dreszczem wfit 
„Jak na imię, Janie, żonie twojej?’ .
—„Marta”—odrzekł półgłosem i dalej 
Liczył pieniądz, nie zwracając głowy- 

„Jakto, Marta?”—ona znów podjęła* , 
„Spójrz na krzyż ten; przeczytaj to i®

On się porwał, z kolan wszystko zrzU® < 
I do krzyża przypadł, który w trawi 
Leżał gęstej; trawę tę rozgarnął, 
I swej żony imię czytał pod nią; 
W górze napis: „tu leży”, a spodem. 
„O westchnienie uprasza do Boga- 
Na kolana upadł i to drewno 
Napół zgniłe, ustami drżącemi 
Jął całować, a zdrój łez gorących 
Z oczu,jego płynął, z piersi zasię 
Jęki: „Żono moja!—żono! zono!” 
Nina stała nad nim zalękniona, 
I czekała aż swój ból wypłacze,
I zwróci się do niej z pierwszem sło 
Noc zapadła i gwiazdy już lśniły, ,

Przeznaczenie; gdy się połączymy, 
Marta do nas uśmiechnie się z nie ‘

Wiktor G^11

IX.ieU.Jf VUUOZiVlU, OKUWAJ f .

I spokojnie rzekł, dłoń jej podając. 
„Chodźmy, żono: takie snąć już by

. -___________ ......dr
= Dnia 8-go lutego sądzoną będzie w izm 

wej warszawskiej sprawa o nadużycia przy łjeJii* 
wojskowym w powiecie biłgorajskim. Jest to J tei. 
z największych spraw, które były sądzone 
szych sądach. Urząd publiczny wzywa 18‘ jeb 
ków, a razem z wezwanymi przez obronę * 
wyniesie 250-iu. Posiedzenia odbywać się 
gmachu izby sądowej i potrwają przynajm® 
dwa tygodnie.___________ ‘

— Z dniem jutrzejszym rozpocznie się 
m. Warszawy pobór pierwszej raty podatku 9- 
kowego i kwaterunkowego oraz procentów * 1 
mortyzacyjnych od pożyczek budowlanych- jo1 
źności te winny być wniesione najdalej W gj^0, 
trzydziestu, pod groźbą kar egzekucyjnych 1 
stra^L ___________

— Z polecenia p. oberpolicmajstra nocne Jr 
stróżów na dwie zmiany zostały zniesione 1 F 
wnemu deźur stróżów ma trwać przez całą 110 ^ji

= Skład urzędników policyjnych w ,k?^oiiy’’ 
oberpolicmajstra i w cyrkułach został zwię*“ g r* 
33 posad, na które etat został podniesie®/ 
13,200. ____________ e

= Fanty zastawione w tutejszym lombard? 
skim i w czasie oznaczonym niewykupione J 
longowane, sprzedane zostaną przez licytację, 
rozpocznie się dnia 15-go marca. Fanty jO-L 
złote można wykupować i prolongować do 1 
b. m., wszelkie zaś inne do 27-go lutego. 
dnia 30-go b. m. fanty złote i srebrne nieti^J 01 
przepisanych prób, przesłane zostaną do prób1 
stopienia i zamiany na gotowiznę.

= Z literatury.
* Akademja umiejętności, w myśl układ, 

tego w d. 10-m lipca r. 1876-go z p. Ludwib^f0^ 
dów Górecką, ogłosiła konkurs na prace z jpi^r 
języka polskiego, mogące posłużyć do uzUp gjO1? 
„Słownika języka polskiego” S. B. Lindeg0' 
grafje z zakresu gramatyki, historji jęzJ p s$. 
lektologji polskiej oraz rozprawy, odnoszą0 
związku języka polskiego z innemi słowia®

Prace konkursowe, które winny byc s„ cd’^e 
metodą ściśle naukową i tworzyć skończ0®;^0 
mogą być nadsyłane w rękopismach lub ° 
drukiem w ciągu konkursu. rśo

Nagród jest trzy: za pracę najlepszą b . 
dwie najlepsze po niej po 337*rs.



^erain^ terrn’n nadsyłania prac na ręce sekretarza 
* Krałt ? Akademji Stanisława hr. Tarnowskiego 

Nagród1® P^ypada d. 31-go grudnia r. 1888-go. 
^icznei;ay przyznane zostaną na posiedzeniu pu- 
1889-go Akademji w pierwszych dniach maja r. 

a ^płacone będą d. 8-go grudnia.
^rukien.0 Uw*eńczone autor obowiązany jest ogłosić 
?gZemn] W C*3FU roku i nadesłać Akademji 50 
je Wyd a^kV.’ w przeciwnym razie Akademja sama 

Gdykruauje i prześle autorowi 50 egzemplarzy.
kieQj ‘ y praca nagrodzona była już ogłoszona dru- 
°trzyn1.a'U.tor złoży 50 egzemplarzy Akademji przed

* i)4111??1 nagrody.
W^ż zbiór nowel Hajoty opuścił prasę na- 

ęgarni Teodora Paprockiego i spółki.
kleili- ‘p ło^cję swoich utworów autorka objęła ty- 

Mie’ życie dało”.
Jtyijj Zcz^ się tu dwie większe nowelle, znane na 
«rót^0®zySinikom; „Zgubiona” i „Z pamiętników 
^^jszych ”’ oraz ^wie serJe uoweł * obrazków po- 

jettiy. nazwą „Czarnych paciorków” znajdu-
I ®8ienią i wiosną”, „Dwa pogrzeby”, „Pamię- 

H: v ’’■tylko słowa”, a napisem „Fantazje” objęte 
^Ja tancerka”, „Nemezys”, „Zaklęte źródło”,

Zftajdu- ? w szeregu tych drobniejszych utworów 
8boft8^ tak^e takie, z któremi czytelnicy nasi 
będ • P° raz pierwszy, lecz z któremi miło 

ttyęjj ,Z1® odświeżyć dawniejszą, w szpaltach na-
* £jZaoraną znajomość.

tftość tygodnik Kronika lekarska przeszedł na wła- 
*^go Ottona Hewelkego, Władysława Krajew- 
, Isty:1 Konstantego Sierpińskiego.
*4 ila eJ.e projekt przekształcenia tego dwutygodni-

* J ^esięcznik.
Xci; 0 wy‘łanie spółki nakładowej warszawskiej 
^ie^^8^ broszura p. n.,.Drobna szlachta w Kró- 

w Olkiem. Studjum etnograiiczno społeczne” 
ładyslawa Smoleńskiego.

* p i muzyki.
D z n "uatier de Kolta, „illuzjonista”, wystąpi ju- 

. % \ odstawieniem w teatrze Wielkim.
7 z a 8cen’e teatru Małego rozpoczęte zostały pró- 
^^toroaktowej operetki niemieckiej Geneego 

wprowadzoną zostanie na repertuar w 
ł§te Przyszłego miesiąca.

zdrowia Królikowskiego w ostatnich dniach
V .’ł się znacznie.

p1 apetyt powróciły.
hi-rIllla. . y Mussel, która gości obecnie na sce- 

przybyć ma podobno w sezonie bieżą- 
W. ” arszawy na szereg występów.
^pie ce^u toczą się układy miedzy utalentowa-

* PrHaczkfl a dyrekcją tutejszych teatrów, 
j^o^opauowany na tydzień przyszły repertuar o- 
p” / Opowiedzieć ma: w niedziele „Napój miło- 
M pzettie£°, we wtorek „Carmen” Bizeta, we 
i “knotów” Meyerbeera, w piątek „Cyrulika

Rossiniego i w niedzielę „Wesele Figa- 
|?tą»”^ara’en”, „Cyruliku sewilskim” i „Weselu Fi- 

. Oa ^at^pi gościnnie panna Justyna Machwi-
* J/j

b Kiek8try Rulewskie po wystąpieniu z koncertami 
* Łodzi, zamierzają popisywać się w

s ri Przypadnie w ostatnich dniach b. m.
. * pz® sztuki.
0 br?81zard Okniński, znany pejzażysta rodza- 

( 8t^r "ył na stały pobyt do Warszawy.
/'l,k nj!?11 dysta tutejszego Towarzystwa zachęty 
(Ir °śzt Tych’ rzeźbiarz Jan Woydyga, udaje się 
J0W. -towarzystwa do Włoch dla dalszych stu-

Wi ------------------
8obotzorek muzyczny-

«H'Auzyo ^nia. 16-go b. m., odbędzie się wieczo- 
w Stowarzyszeniu wzajemnej pomocy 

V 0 Wyk an^łowyck wyznan*a mojżeszowego.
onaniu programu muzycznego nastąpią

Y
^iei°cy dz^^*an’e pośmiertne, 
bu/ c>ernil81?j8zej zasnął w Bogu po długich i cięź- 
bJ główn Diach ś. p. Stanisław Bogucki, b. sekre- 

7^°skiei rady zarządzającej kolei wiedeńskiej i 
fl^ai-ły Przeżywszy lat 47.

’ tyek°stawił P° sobie ciężki żal w sercach ro- 
^szystkich co go znali jako człowieka 

>J * «Un>;~ CzneS° dla ogółu, niepospolitych zdol- ^ój ^lenDej pracy.
J«go duszy. J 

^b^ód 8traży ogniowej.
V: frzedn, .szu straży ogniowej nosił podwójną 

°slatui.Wa 1 Prywatną.
a ujawniła się w zabawach tańcujących, 

KURJER WARSZAWSKI.—Dhia 14 stycznia 1886 r, 3

= Z komunikacji tramwajowej.
Ubiegłej nocy zarząd tramwajowy wytężył śród fei 

dla usunięcia śniegu, zalegającego wszystkie 1 jez 

jakie się odbyły wieczorem w koszarach wszystkich 
pięciu oddziałów.

Strażacy w odświętnych mundurach przyjmowali 
swoje rodziny i zaproszonych gości.

Obszerne koszary, z których wyniesiono łóżka, o- 
raz inne sprzęty, przybrane choiną, oraz dobrze o- 
świetlone zamieniły się w sale balowe, a muzyki ra­
źno przygrywały.

Trzeba było widzieć dziarskich toporników i ko- I 
miniarzy (nb. gruntownie umytych), jak wywijali j 
mazury, obertasy i sztajery z hożemi pokojówkami ; 
i kuchareczkami, które przecież są najlepszemi przy­
jaciółkami strażaków, ogień bowiem, a z tern mają 
ciągle do czynienia, łączy ich niejako w rodzinę.

— Byleby tylko ten ogień nie popsuł nam zaba­
wy—mówili strażacy oczekując sygnału z czatowni 
—pomimo bowiem takiej uroczystości wszyscy byli 
gotowi na wypadek alarmu.

Jest to jedyna armja w świecie, która ciągle musi 
się znajdować na stopie wojennej, a pikiety w po­
staci wartowników na czatowniach były jak zwykle 
na stanowiskach.

Na szczęście nieprzyjaciel okazał sio uprzejmym, 
gdyż przez cały dzień ani razu straż nie była alar- I 
mowaną.

Tańce przeciągnęły się do późnej nocy, a przy ca­
łej ochocie, obfitości jedzenia i napoju, trzeźwość i 
porządek ani razu nie zostały zakłócone.

Szczególniej wiwatowano najstarszego a czynnego 
strażaka Aleksandra Chudzyńskiego, który wczoraj 
również ukończył 50 lat służby w straży i pomimo 
należnego już odpoczynku, pozostaje w niej nadal 
jako majster kominiarski.

Z szeregu licznych toastów, jakie wnoszono, ktoś 
wyraził nadzieję, aby ze względu na wzrost miasta 
projektowany szósty oddział jaknajrychlej mógł się 
urzeczywistnić.

W końcu odczytywano listy i telegramy, jakie na­
deszły z różnych stron dla uczczenia dnia jubile­
uszowego.

Od straży ochotniczych prowincjonalnych nade- i 
słano telegramy: z Kalisza (najdawniejsza w kraju ), ' 
Łowicza, Łodzi, Łomży, Zduńskiej Woli. Skiernie­
wic, Konina, Warty, Nowego Dworu, Zawiercia, 
Szczuczyna, Zgierza i Piotrkowa.

Dwaj byli oberpolicmajstrowie Warszawy, jako 
niegdyś zwierzchnicy, a mianowicie: jenerał-lejtnant 
Własow i jenerał-major Buturlin, nadesłali telegra­
my gratulacyjne.

Nawet z zagranicy odebrano dwa listy, a miano­
wicie: od straży berlińskiej i mediolańskiej.

Dziś rano, jako urzędowe zakończenie obchodu ju­
bileuszowego, odbył się przegląd wszystkich od­
działów straży w pełnym rynsztunku na Saskim pla­
cu, a z całej grupy p. Brandel zdjął fotogratję.

Fundusz zbierany na kasę pomocy dla straża­
ków warszawskich wynosi obecnie sumę przeszło 
4,000 rs.

= Kulig.
W dniu onegdajszym kilkanaście osób wyjechało 

z Warszawy dla uczestniczenia w kuligu, jaki się 
miał rozpocząć wczoraj w piotrkowskiem.

Kulig ma trwać po starodawnemu cały tydzień i 
i drużyna kuligowa z arlekinem na czele objedzie 
kolejno dwory okoliczne.

Sanna, jak dotychczas przynajmniej, sprzyja za­
bawie.

= Skutki mylnych pogłosek.
Przed tygodniem po mieście poczęły krążyć wie­

ści o bankructwie jednej z tutejszych firm handlo­
wych.

Zaniepokojeni wierzyciele zgłosili się tłumnie dla 
odebrania włożonych kapitałów.

Właściciel firmy nieprzygotowany do tego, znalazł 
się w nader krytycznem położeniu, pomimo iż stan 
interesów był dalekim od bankructwa.

Jedynie dzięki wzorowo prowadzonym księgom 
udało się mu przekonać interesantów, których "zbio­
rowe wycofanie pieniędzy mogłoby rzeczywiście zgu­
bić pomyślnie operującą firmę.

= Signum temp or is.
W tutejszych ekspedycjach towarowych na kole­

jach żelaznych zaobserwowano niebywałą dotąd 
liczbę listów przekazowych, za jakiemi nadchodzą 
towary z kraju i zagranicy.

Przyczyną tego objawu jest ostrożność wysyłają­
cych towary, którzy ograniczając kredyt, wymaga­
ją zapłacenia należności zaraz przy odbiorze trans­
portów.

= Wagony belgijskie.
Proszeni jesteśmy o wyjaśnienie, że wago ny sy­

pialne belgijskie kursowały w Królestwie tylko na 
kolei wiedeńskiej, nie zostaną więc wycofane z obie­
gu wskutek nieporozumień niemiecko-belgijskich, 
o których dzisiaj rano pisaliśmy.

Pomiędzy Warszawą a Berlinem kursowały stale 
wagony sypialne pruskie.

wyjątku linje.
Istotnie o godzinie 7-ej zrana śnieg zniknął niemal 

zupełnie z ulic Podwala, Długiej, Chłodnej i kilku 
innych.

Następnie, na godzinę przed otwarciem ruchu, 
wagony służbowe automatycznie zlewały s:ęyny 
nafią.

Buch tramwajowy w dniu dzisiejszym jest ju& bar­
dziej ożywiony, do wagonów zaś zaprzężono tjylko 
po dwa konie, zamiast wczorajszych trójek.

Komunikacja ze stacją towarową kolei wiedeń­
skiej jest jeszcze bardzo utrudnioną.

= Powodzenie psuje.
W sercach dorożkarzy zawrzało oddawna fiŁumio- 

ne duma i chęć zysku.
W dniu wczorajszym jeden z sankarzy nie, chciał 

jechać z placu Teatralnego na dworzec nadwiślań­
ski przy ulicy Zakroczymskiej za zwykłą cen g, obja­
śniając, iż w mieście zarobi więcej.

Gdy mu pasażer przyobiecał pięć kopiejek “więcej, 
sankarz odjechał, wołając:

— Schowaj pan sobie dyskę „na czarną godzinę”.
Fakt ten dowodzi, iż kilkodniowa stagnacjsi tram­

wajowa zatarła już w pamięci dorożkarzy całoroczne 
niepowodzenia.

— O rękopis.
Jeszcze w maju r. z. p. D.? złożył w jedndjj z tutej­

szych drukarń rękopism powieści, którą w iał wy­
dać swoim nakładem.

Umowa z drukarzem na razie do skutku nie przy­
szła, a p. D. po odbiór manuskryptu zgłosał się do­
piero w połowie grudnia.

Pomimo jednak skrupulatnych poszukiwań, ręko­
pis nie został odnaleziony.

Ponieważ p. D. nie ma duplikatu, zaźądid więc od 
drukarza wynagrodzenia w kwocie 500 rs.

Drukarz, stanowczo odmówił, nie czu^e się bo­
wiem odpowiedzialnym za rękopis, po który przez 
pół roku nikt się nie zgłaszał.

Pan D. ze swoją pretensją występuje naAdrogę są­
dową. '

= Modne wachlarze.
Wszystko podlega wszechwładnej modziie, więc i 

wachlarze, które dla damskiego stroju balowego są 
tern, czem claque dla szykownego tancerza.

W r. b. najmodniejsze wachlarze są czarne gład­
kie matowe, z lusterkiem na jednem skrzydle, a bia 
łym puszkiem na wierzchu.

To połączenie dwóch kolorów białego z czarnym, 
stanowi dla oka symbol żałoby, niefortunnie więc li­
cuje z wesołością nieodłącznej od każdej zabawy.

Modne wachlarze są przeto arcy nie właściwe.
= Zdrowotność.
W obecnej chwili szpitale warszawskie, jak zwy­

kle o tej porze, są szczelnie zapełnione.
Pomiędzy chorymi, jak stwierdza Medycyna, jest 

wielu dotkniętych tyfusem i zapaleniem płuc.
Pomiędzy dziećmi panują choroby wysypkowe z 

ostrym przeważnie przebiegiem.
= Wypadek na lodzie.
W dniu wczorajszym p. S. T., ślizgając się na ła­

zienkowskim stawie, upadł i złamał nogę w kolanie.
Zasługuje na uwagę fakt, iż nieszczęśliwy ły­

żwiarz zdołał przybyć sankami do domu i tu dopiero 
omdlał z bólu.

= Podrzucenie.
Nocy dzisiejszej pod ściany domu na Skórzanej znalezio­

no podrzucone niemowlę płci męskiej, liczące parę miesięcy 
życia.

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Przy pracy.
W dniu wczorajszym w fabryce maszyn na Srebrnej pod 

nrem 8-ym stolarz, Stanisław Sikorski, uległ smutnemu wy­
padkowi.

Pochwycony został przez koło maszyny parowej, które 
złamało mu prawą, rękę i zgruchotało nogę.

Nieprzytomnego odwieziono do szpitala.
= Trzy przejechania.
Na placu Wareckim Jfarjanna Hantarkowa, najechana 

przez ekwipaż prywatny, uległa złamaniu prawej ręki.
Na Freta Teofil Kryński dyszlem od sanek zraniony zo­

stał w głowę,
Wreszcie na Nowomiejskiej Enoch Poniemowski, skut­

kiem najechania przez wóz roboczy, złamał rękę i poniósł 
uszkodzenie w kości pacierzowej.

^>a>63C- -

— Opisy kościołów i mapa djecezji.
JE. ks. biskup djecezji sandomierskiej, jak się do­

wiadujemy z Gaz. radom., polecił proboszczom para­
fii ułożenie szczegółowej historji powierzonych ich 
opiece kościołów, z opisem ich obecnego stanu.

Staraniem też i własną pracą tegoż pasterza wy­
konaną została mapa chromolitograficzna całej dje­
cezji sandomierskiej, z podziałem na dekanaty i pa­
raf je.



= Teatr w Łodzi.
Trupa dramatyczna polska wskutek braku popar- 

ci'a musiała opuścić Łódź.
Natomiast teatr niemiecki, protegowany wszelkie- 

mi‘ środkami i wsparty zapomogą pieniężną, obiecuje 
wytrwać na stanowisku do lata.

,1 to wszystko wobec świeżych dekretów banicyj- 
nych pruskich...

sis Szlaka fryszerska.
P'f> otwarciu kolei dąbrowskiej przedsiębiorcy za­

graniczni zaczęki kupować szlakę fryszerską, którą 
ładują do wagonów w Niekłaniu, Bzinie i Suche- 
dniovrie i wywożą do but na Szląsku.

Szlaka ta zawiera w sobie od 38—50 procentów 
żelaza.

Ku pno to okazało się korzystnem dla właścicieli 
fryszerek, nieczynnych w wielu miejscach wskutek 
stagnacji lub przebudowanych na cele gospodarcze.

= Wypadki na prowincji.
W dn iu 29-ym z. m„ na folwarku Osiny, w powiecie brze­

zińskim, 20-letnia Jlarjanna Eoznieta, przechodząc żabiń­
sko siec, tkarni w ruchu będącej, porwana między koła i 
tryby, pogniecioną została na śmierć.

Takąż śmiercią'zginął na folwarku Borki, w powiecie 
kaliskim- pisarz prowentowy, 70-letni starzec, Franciszek 
Wolf.

W dniu 27-ym z. m., w dobrach Koturlek, w powiecie 
wyłkowj?nkim, 10-letni Mateusz. Młynarczyk, ślizgając się 
po staw';ie, wpadł w przyrembel i utonął.

W dni u 30-ym z. m., we wsi Milejew, w powiecie piotr­
kowskim,. 5-letni Mikołaj Merk, pozostawiony w domu bez 
dozoru, a bliżywszy się do ognia płonącego w piecu i za­
paliwszy na sobie ubranie, tak okropnie poparzył się, że w 
parę godijin życie zakończył.

W 'O HiŁ <B> > <B> fi* •

f Ś. p. Mikołaj Sułkowski, b. obywatel ziemski, opa­
trzony św. sakramentami, zmarł dnia 13-go stycznia r. b., 
przeżywszy lat 67. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
kościele św, Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej w dniu I 
75-ym stycznia r. b., to jest w piątek, o godzinie SO-ej | 
zrana, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
powązkowski. —145—

f Ś. p. Aleksander Laryssa-Palimączyński, b. oby­
watel ziem ski, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
sakramentami, w dniu 25 grudnia 1885 r. przeniósł się do 
wieczności, przeżywszy lat 55. Przewiezienie zwłok z War­
szawy i złożenie do grobu odbyło się dnia 28 grudnia na 
cmentarzu parafialnego kościoła w Grodzisku. Nabożeństwo 
żaiobne za spokój dusz ś. p. Aleksandra i Józefy z Kęsto- 
wiiz w 1-go ślubu Młodeckiej, małżonków Palimączyń- 
skieb, odb ędzie się w Warszawie dnia 16 b. m. w kościele 
św. Aleksandra, o godzinie 9-iej rano, o czem w głębokim 
smutku pogrążone dzieci zmarłych, zawiadamiają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —150—

■J- Ś p. Karol Fiałkowski, b. urzędnik skarbowej dy­
rekcji w Galicji, zmarł we Lwowie w dnin 26-ym grudnia 
18S5 roku.

W sobotę, to jest dnia 16-go stycznia, o godzinie S-tej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Mio­
dowej odbęctwe się za duszę jego żałobne nabożeństwo, na 
które w smutku pozostały syn i synowa rapiaszają licznych 
przyjaciół i znajomych zmarłego. 2—144—

x W sobotę, to jest dnia 16-go stycznia r. b., jako w 
trzecią rocznicę śmierci ś. p. ks. Lucjana Hordyjewicza, 
wice-kustosza kolegjaty kaliskiej, jak również w czwartą 
rocznicę śmierci ś. p. Wiktora Hordyjewścza, studenta 
uniwersytetu, pozostała rodzina zaprasza krewnych i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościele 
św. Krzyża, o godzinie 9-ej rano. —149 —

7 W piątek, to jest dnia 15-go stycznia r. b., jako w 
drugą miesięcsną rocznicę śmierci ś. p. Florjana Kwa- 
sieborskiego, b. sędziego b. trybunału cywilnego w 
Warszawie, odbędzie się o godzinie lt-tej zrana, za 
spokój jego duszy żałobne nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża w kaplicy Matki Boskiej, na które nieutulona 
w żalu żona wraz z synem zaprasza krewnych, przyjaciół i 
kolegów zmarłego. —146—
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TS O O TWO B Z OS Y
ghlad główny Cygar Hawańsklch i 

wszelkich wyrobów tabacsnych 
pod firmą

Wandaliń i S-ka, I 
plac Teatralny nr Ut dom W-go Neprośa, 
otrzymał znaczne transporty prawdziwych cygar 
hawańskich najbardziej renomowanych marek, cy­
gar importowanych z pierwszorzędnych fabryk za­
granicznych, jak niemniej cygar, tytoni i papierosów 
wszystkich fabryk krajowych i rosyjskich.

Sprzedaż hurtowa odbywa się podług cenników - 
fabrycznych.

Główny skład gilz z własnej fabryki., I

KTJRJERj WARSZAWSKI.—Dnia 14 stycznia 1886 r. Nr 1^

W gazecie Nowoje wremja czytamy: „Według o- 
statnich naszych wiadomości, dla Bułgarji zbliża się 
stanowcza chwila, rezultat której będzie w zupełno­
ści zależał od Rosji. Jeżeli Rosja uzna, że Bułgarja 
może być zjednoczona z Rumelją, to zjednoczenie to 
nastąpi i imię ks. Aleksandra jeszcze bardziej wzro­
śnie wśród Bułgarów. Jeżeli zaś Rosja wyrzeknie, 
że nie nadszedł jeszcze czas na takie zjednocze­
nie, akt ten nie przyjdzie do skutku. Rzecz natural­
na, że wiele w tej kwestji zjednoczenia będzie zale­
żało od zachowania się księcia Aleksandra, od przed­
stawionych przez niego gwarancyj, że szczerze pra­
gnie zbliżenia się z opiekunką Bułgarji. Pobyt w 
Petersburgu barona Kaulbarsa, naszego ajenta woj­
skowego przy dworze wiedeńskim, ma związek z tą 
sprawą.”

W temże samem piśmie czytamy, że „powracają­
cy z Berlina z jubileuszu cesarza Wilhelma, hr. Ad- 
lerberg, wiezie podobno list cesarza niemieckiego. 
Polityczne położenie chwili obecnej każę publiczności 
przypuszczać, że list ten ma związek z wypadkami 
toczącemi się na półwyspie bałkańskim.”

Uzbrojenia Grecji i mogące ztąd wyniknąć nowe 
zawiklania, oto przedmiot, którym w jednym ze 
swoich artykułów wstępnych zajmuje się Nowoje 
wremja i w konkluzji powiada, że byłoby rzeczą bez­
użyteczną gubić się w domysłach, gdzie kryje się 
źródło wszystkich przewidywanych komplikacyj. 
Jest jeszcze nadzieja, że pokój wytrwa, dzięki temu, 
że pokój sam się lepiej broni niż to zrobić mogą naj­
lepsi obrońcy, ale zanim się horyzont na Wschodzie 
wyjaśni, upłynie jeszcze niemało czasu. Zdawało 
się, że z chwilą zakończenia wojny serbsko - bułgar­
skiej nastąpi stanowczy zwrot i zupełne uproszcze­
nie tych wszystkich w gruncie rzeczy drobnych kwe- 
styj bałkańskich. Zamiast tego jednak z każdym ty­
godniem zagmatwanie rośnie i to rośnie tak, że dość 
lada powodu, aby wywołać ogólny wybuch. Dyplo­
macja ubolewa nad straconym czasem, a straconego 
czasu nikt nie powróci, zasmuconym głosem wzywa 
do „szczerej i zupełnej jednomyślności mocarstw”, 
której właśnie nie ma. „Wiedeński nasz korespon­
dent—pisze Nawoje wremja—komunikuje nam dziś 
zdanie pewnej wysoko postawionej osobistości i dy­
plomaty o obecnem położeniu: niemieszanie się w 
waśnie drobnych państewek bałkańskich miedzy so­
bą i z Turcją—powiada dyplomata—w tłumaczeniu 
na język praktycznej polityki znaczy rozdział Tur­
cji, gdyż teraz już żadne wielkie mocarstwo nie po­
zwoli turkom zetrzeć z oblicza ziemi młodych, rozwi­
jających się państw na półwyspie bałkańskim; dzi­
siejsza bezczynność mocarstw wcale nie jest tern sa­
mem, co bierne zachowanie się wobec zdarzeń, lecz 
jest jedynie wynikiem wzajemnej nieufności mo­
carstw, w czem też właśnie tkwi największe niebez­
pieczeństwo chwili obecnej. Słyszeliśmy nareszcie, 
dzięki Bogu, słowo prawdy, nareszcie dojrzeliśmy. 
Czyż nie to samo utrzymuje prasa całego świata, z 
wyjątkiem pólurzędowęj, bawiącej się frazesami o 
jednomyślności mocarstw, utrzymuje już oddawna i 
rozumie się bez żadnego pożytku, gdyż nieufności 
nie rozprasza się słowami lecz czynami tych, do któ­
rych należy działać. Jeżeli odpowiedzialny dyplo­
mata przemówił językiem zwykłych śmiertelników, 
czy nie oznacza to znowu, że trudno ukrywać dłużej 
istnienia zadania, niedającego się rozwiązać zwykłe- 
mi środkami dyplomatycznemi? Trudne to zadanie 
stary rok przekazał nowemu.”

Swiet, charakteryzując rok ubiegły i ważąc jego 
znaczenie dla Rosji, powiada, że nie był on dla niej 
ani lepszym, ani gorszym od innych. Dziennik życzy 
tylko, aby w roku przyszłym w całej swojej sile 
ocknął się duch rosyjski i dodaje: „Rosyjska idea 
państwowa dawno przekroczyła granice wyznaczone 
jej na kongresie wiedeńskim z r. 1815-go. Myśl ro­
syjska walczy teraz nad brzegami Adijatyku i morza 
Śródziemnego z temże samem prawem, z jakiem 
w początku zeszłego wieku walczyła na wybrzeżu 
czarnomorskiem. Rosyjskie interesa rozwinęły się 
jawnie w pojęciu, a ta szerokość poglądu stanowi 
trwała podstawę potęgi tronu rosyjskiego, bo idąc za 
tym poglądem Rosja nie zatrzyma się w swoim dal­
szym rozwoju i nie cofnie się wstecz. Życie państwo­
we jak i życie ludzkie nie zna odpoczynków.”

Z Petersburskich wiedomosti dowiadujemy się, że 
wiedeński korespondent Koln. Ztng na zasadzie wia- 
rogodnych informacyj otrzymanych w Wiedniu do­
nosi, że rząd grecki prowadzi układy z rządem czar­
nogórskim w celu wspólnego z nim działania przeciw 
Turcji. Co się zaś tyczy Serbj i, to według słów te­
goż samego korespondenta, rząd króla Milana nie 
chce nawet słyszeć o jakiemkolwiek wynagrodzeniu 
dla Bułgarji i na mających się rozpocząć rokowa­
niach o pokój zażąda zabezpieczenia terytorjum serb­
skiego od dalszych najść bułgarów, załatwienia kwe- 
stji co do pogranicznego miasteczka Biegowo i nie 

Z ostatniej chwili.
------- - ,

Rząd niemiecki zaprzecza doniesieniom ang101 
o wypadkach na wyspach Samoa.

Na pierwszem posiedzeniu francuskiej why 
towanych z d. 12-go b. m. Floquet obrany 
ponownie prezesem izby 243 głosami na 298 g ^rj- 
jących. Prawica wstrzymała się od głosowa®®- y9- 
ceprezesami wybrano Delatbrge’a, Lefevre’a, 
ta i Kazimierza Perier. Dziś ma być w izbach 0 cpi® 
tanem orędzie Grevego, w sobotę oświad 
rządu. tn*

Angielska izba gmin wybrała w d. 12-y® 
Peela swym przewodniczącym. Mac Carty ’®peel’®» 
Irlandczyków zastrzegł się przeciw wyborowi * nich' 
który okazywał się zawsze nienawistnym ®I® g9r-

Napad zbuntowanych żołnierzy na cytadelę-ą 
tagenie, dokonany dnia 10-go b. m., przyp1^ 2°' 
Hiszpanji powszechnie Zorilli. Główni spr®^pOń" 
stali ujęci. Wtargnięcie do cytadeli czterdziegt 
stańców umożliwiła zdrada trzymającego 
oficera Otumba. Załogę twierdzy związano, 
natora fortu San Julian raniono, poczem roko^jj, 
wystrzelili z działa, aby dać sygnał inny® . 
w których także znajdowali się wtajemniczę®’ 
sygnał odpowiedziano światłami. W mieść®. 
stał alarm, władze przeszkodziły jednak p^y. 
niu się ludności do rokoszu. Gubernator Ajd®r' 
miasta, jen. Fajardo, pojawił się w otoczeniu 
mów przed murami fortu, przyjęty został W by0 
strzałami, tak że z roztrzaskaną nogą ®” 
odniesionym na barach do domu. Nazajutrz ® 9i)ja 
mu nogę amputować. Następnie cztery 
zaatakowały powstańców, którzy wraz z (- ‘ 2®' 
schronili się na stojące w porcie okręty. WoJsA,$l®' 
jęły napowrót fort. Królowa Marja Krystyn® 
la swego lekarza przybocznego dra Ledesma 
ratowania jen. Fajardo. j, *,

Z Belgradu telegrafują do Neue freie 
rada ministerjalna z d. 10-go b. m. uch walił®’be®,, 
stawie wyniku konferencji króla z prze®0 jop0' 
stronnictw odwlec układy o pokój z Bułgarji » ® 
ki kwestja rumelijska nie zostanie załatwiona opil” 
celem przekonania się, czy interesa Serbji ® 
są szkody. Rząd serbski mniema, iż w ten ^^ięCi 
nakłoni mocarstwa do przeszkodzenia zWi 
równowagi sił na półwyspie. , jji^11'

Król Milan miał d. 12-go b. m. odjechać 
celem uniknięcia uroczystości gratulacyjnej 
du Nowego roku st. st., która w tym rok® 
przykrą dla króla. w

Wysłane na urlop pierwsze powołanie rezc 01j ju 
skich zostało wezwanem do powrotu p°® 
w d. 24-ym b. m. Powołanie to stanowi 6C 
nów, liczących 50—60,000 ludzi.

podpisze traktatu pokoju z księstwem bułg®1'®al- 
dopóki wielkie mocarstwa nie zobowiążą się ® 
nie nie dopuście zjednoczenia bułgarskiego.

Według gazety Nawoje wremja, dzienniki 1° 
skie donoszą, że wielkie mocarstwa zamierz®J3 
zwać sułtana i księcia bułgarskiego o przedst■ 
nie sobie punktów, co do których nie mogli d® ,0|tv 
porozumienia, ponieważ mocarstwa zamierzają ojy 
żyć starań, aby usunąć wszelkie powody do nieZ» 
między Portą a Bułgarją.

T£J.£QfMMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Berlin 14-go stycznia. — Rząd oblicza, 
by nawet musial zapłacić miljard za 
prywatnych przy zaprowadzeniu monopol® ^i' 
nego, zawsze jeszcze państwo będzie mi»ł° -ć 
Ijonów marek zysku. Gminy mają uczes n 
dochodach monopolu, tak że podatki gmin®0 
znacznemu obniżeniu lub znikną zupełnie. y o

Berlin 14-go stycznia. — Krążą tu 
podziale arcybiskupstwa gnieźnieńsko-pozn® 
i przeniesieniu siedziby biskupa poznans 
Berlina. . 0

liiel 14-go stycznia. — Okręty wojen 
mark”, „Gneisenau” i „Olga”, stojące dotą^ 
twicy pod Zanzibarem, wysłane zostały P° 
dą kontradmirała Knorra do Anstralji. b)

Parys 14-go stycznia. — Paweł Ber 
mianowany namiestnikiem Tonkinu. .

Paryś 14-go stycznia. — Rząd japons {e 
rza ogłosić zupełną swobodę i równoupraW® pj- 
ligji chrześcjańskiej z innemi wyznaniami- j® 
stanowienie to wpłynął list Ojca św. do ce 
pońskiego.



^■ri^

14-go stycznia.—Prefekt departamentu 
gu ] s°8tał wczoraj wieczór zamordowany w pocią- 
ców V* że^aznej w pobliżu Maison Lafitte. Morder- 
d2i nie wyśledzono. Prawdopodobnie kra- 

yla pobudką zbrodni.
^oż 14-go stycznia. — Wczoraj Bradlaugh

Przysięgę w izbie gmin i zajął swe miejsce.
14-go stycznia. — Przewódca radyka- 

tye ’ Chamberlain, zerwał wszelkie związki poli- 
Whig^ 2 dadstonem i z umiarkowanym odcieniem

14-go stycznia. — Do Standarda tele- 
®arst^ Z ^ten: Grecja w odpowiedzi na notę mo­
rn.,, Prz®dstawi motywa, które nie pozwalają jej O2£oić armji-

]jf)Q °wdj/n 14-go stycznia.—Standard donosi z Fi- 
jąCQ a: «Gadban effendi wyraża się bardzo obiecu-

° ^miarach snłtana względem unji bułgarsko-
. ’J’hiej. Sułtan oświadczył się z wielką sympa- 

Potv' 8zacuakiem dla księcia Aleksandra, którego 
chętnie podnieść jest gotów.”

elffrad 14-go stycznia. — Ogłoszona wczoraj 
estia polityczna odnosi się i do tych mieszkań- 

jjrzĘ 1 lfotu, którzy w czasie najścia tego miasta 
,z hulgarów dopuścili się zdrady wobec swojego 

g- akładając hołd wiernopoddańczy księciu buł- 
Woi ‘emu i strzelając do ustępujących z miasta 

serbskich.
ci| .o<fjn 14-go stycznia. — Gadban effendi powró­
ży taJ z przyzwoleniem sułtana na zawarcie urno- 
k8j 2,^algarją pod warunkami proponowanemi przez 
k9j'/a Aleksandra. Sułtan żąda wszelako, ażeby 

Aleksander zobowiązał się oddać pod rozpo- 
^aljZen'e Turcii ca^4 armJ<ł bułgarską w razie za­

dania jej przez Grecję lub Serbję.

ą, (Ajencja północna.)
" ^or^e 14-go stycznia. — Niemcy zajęli 

Samoa na oceanie Spokojnym.
\^lgrad 14-go stycznia.—W reskrypcie do Ga- 
J,;u*Uua z powodu Nowego roku król Milan dzięku- 

i narodowi za spełnienie obowiązku w cięż- 
czasach wojennych. Ogłasza dalej amnestję 

lodzonych za powstanie w r. 1883-im.
\ ei&rnd 14-go stycznia. — Wielu obywateli z 
Sow postało oddanych pod sąd pod zarzutem szpie- 

Ia i dopomagania bułgarom, a w tej liczbie 
burmistrz miasta, oskarżony o wskazanie nie- 

^^‘clowi prawie niedostępnej drogi na Izwor, i 
tylu czego bułgarzy mogli obejść serbów od

1 14-go stycznia.—Senatorowie Ceja
j, °bdarowani zostali oznakami orderu Aleksan- 

Ogolin i Lego Orła Białego, Wia- 
^j«r to Abaza, Kudriawcew, Gulcewicz, Printz,

Ł ^arten*ew Włodzimierza 2-ej klasy, Szachów- j 
Tizenhauzen i Dmitriew Anny 1-ej klasy. 

^rsburg 14-go stycznia. — Zarządzający 
^Uie -e,łl z’emskim Królestwa Polskiego Zybin 
%Zor lf'ny został do rangi tajnego radcy. Starszy i 

Warszawskiego komitetu cenzury Worszew 1 
rzeczywistego radcy stanu, wicedyrektor 1 

%tilv^entu spraw duchownych obcych wyznań .
p^'Ulnmin otrzymał order św. Anny I-ej kia- i 

i sl<i -esorowle uniwersytetu warszawskiego Bro- 
pią j ’Fischer von Waldheim ordery św. Stani- 

klasy; Ganin, Nikitski, oraz były ordyna- 
k^erSv Włodzimierza 111-ej klasy, profesor 
pupa ‘ etu Budiłowicz i dyrektor szkoły realnej 
.Sn boduiesjeni j0 rangi rzeczywistych radców 

Erezydnjący w prokuratorji Królestwa Pol- 
% ermanowicz obdarzony został oznakami or- i 
At Jn-eJ kla8y-

*°Urg 14-go stycznia. — Do rangi micz- j 
-'wiązaną została płaca, ustanowiona dla < 

1%ar^l.OrilCznika specjalnych korpusów zarządu | 
A*e»\fc 
ęiadujp ,trg 14-go stycznia. — Nawoje wrernja 

ze rozmaitym zarządom kategorycz- 
pde 0110 robić zamówienia za granicą nawet 

Przygotowanie potrzebnych wyrobów 
Da pierwszy raz w Rosji na pewne tru-

5KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 14 stycznia 1886 r.

JRla gouiessczensk 14-go stycznia.—W Zeł- 
tuczyńskich kopalniach panują wielkie nieporządki 
i rozboje. Położenie kupców jest opłakane. Chiński 
jenerał oświadczył zebranemu tam ludowi, ażeby 
chińczycy ustąpili z kopalń przed 16-ym stycznia. 
Poszukiwacze złota są uzbrojeni i proszą nierosyj- 
skich robotników, aby im nie przeszkadzali myśleć o 
własnej obronie. Rosjanie, obawiając się odpowie­
dzialności, starają się nie mieszać się w waśnie, ale 
położenie ich bez wyjścia i grożące im głodną śmier­
cią zmusza ich do bronienia się. Jutro z Błagowie- 
szczeńska do Ignaszyna występuje sotnia kozaków, 
a to w przewidywaniu mogących wyniknąć niepo­
rządków.

Losowanie pożycfti immjtmj.
Petersburg 14-go stycznia.
Na odbytem w dniu dzisiejszym losowaniu po­

życzki premjowej I-ej emisji z roku 1864-go główne 
wygrane padły jak następuje:

Rs. 200,000 serja 10*048 nr 40.
„ 75,000 „ 16,745 nr 26.
„ 40,000 „ 7,785 nr 1.
„ 25,000 „ 324 nr 17.

Po rs. 10,000: serja 12,557 nr 15, ser. 19,456 nr 
15, ser. 9,791 nr 15.

Po rs. 8,000: serja 6,602 nr 9, ser. 12,120 nr 6, 
ser. 518 nr 2, ser. 3,510 nr 23, ser. 17,155 nr 50.

Po rs. 5,000: serja 1,364 nr 9, ser. 13,820 nr 18, 
ser. 19,014 nr 28, ser. 9,652 nr 32, ser. 11,364 nr 30, 
ser. 14,716 nr 13, ser. 5,700 nr 7, ser. 2,845 nr 33.

Po rs. 1,000: serja 19,131 nr 47, ser. 19,038 nr 38, 
ser. 11,963 nr 35, ser. 16,457 nr 12, ser. 7,061 nr 17, 
ser. 1,638 nr 42, ser. 5,952 nr 22, ser. 7,285 nr 5, 
ser. 16,428 nr 36, ser. 17,857 nr 44, ser. 15,183 nr 6, 
ser. 11,869 nr 14, ser. 1,210 nr 46, ser. 1,651 nr 2, 
ser. 3,788 nr 35, ser. 3,168 nr 18, ser. 17,197 nr 15, 
ser. 8,289 nr 23, ser. 480 nr 6, ser. 12,293 nr 14.

Z s ą- ĆL ó -w.
0 spadek po Szopenie.

We wrześniu r. 1882-go adw. przys. Józef Brze­
ziński, działający w imieniu siostrzeńców Szopena, 
Antoniego i Henryka Jędrzejewiczów oraz Ludwiki 
Ciecbomskiej, wniósł do sądu handlowego skargę, w 
której, powołując się na dowody legitymacyjne swo­
ich mocodawców, jedynych dziś spadkobierców Szo­
pena, żądał wzbronienia firmie wydawniczej Gebe­
thnera i Wolffa rozsprzedaźy utworów Szopena oraz 
zwrotu szkód i strat, poniesionych przez skarżących 
wskutek poczynionych dotychczas przedruków.

W rozwinięciu zasad skargi adw. Brzeziński do­
wodził, iż skoro skarżący są niewątpliwie jedynymi 
sukcesorami Szopena,, mają więc prawo do ducho­
wego po nim spadku i na mocy art. 751, 745 i 1382 
kod. Napoleona oraz obowiązującej u nas ustawy o 
cenzurze do nich tylko należy reprodukcja i sprze- ; 
daż kompozycyj Szopena.

Firma Gebethnera i Wolffa powołała się z początku 
na umowę w r. 1873-ym z rodziną, mistrza zawartą, 
na mocy której firma ta stała się jedyną właściciel­
ką dzieł Szopena.

Następnie jednak, zrzekając się możności korzy­
stania z tego dokumentu, przytoczyła na swoją o- 
bronę cały szereg dowodów, świadczących wyraźnie, 
iż poszkodowani jakoby sukcesorowie żadnych strat | 
ponieść nie mogli, gdyż w chwili wystąpienia na dro- i 
gę sądową utwory Szopena stały się już własnością j 
publiczną, a więc firma Gebethnera i Wolffa i bez ze- ' 
zwolenia rodziny mistrza przedrukowywać je miała I 
prawo.

Obrońca pozwanych, adw. przys. Kraushar, nie ! 
kwestjonując bynajmniej legitymacji skarżących, j 
zwrócił przedewszystkicm uwagę na to, czy’ ze spad­
ku duchowego po Szopenie zostało jeszcze cośkol- j 
wiek, coby za własność rodziny uwaźanem być mo- | 
gło, jednem słowem, czy istnieje w ogóle przedmiot ; 
spadku.

Zdaniem obrońcy pytanie to powinno być rozstrzy- ! 
gniętem przecząco.

Jeszcze za życia Szopena duchowa po nim spuści- i 
zna przestała być jego własnością. I tak wszystkie : 
kiedykolwiek utwory sprzedał on raz na zawsze i bez- i 
warunkowo wydawcom paryskim na Francję i An- i 
glję, na pozostałe zaś kraje wydawcom niemieckim, j 
a mianowicie Breitkopfowi i Ilaertlowi, K istnerowi, j 
Schottowi i Schlesingerowi.

Po śmierci Szopena w r. 1849-ym uporządkowa- I 
niem pośmiernych jego utworów do druku zajął się ‘ 

Juljusz Fontana, przeznaczając powstały z wydania 
takowych fundusz na rzecz pozostałej po mistrzu ro­
dziny.

Firma Schlesingera w Berlinie, która nabyła u- 
twory powyższe, wypłaciła w r. 1857-ym na ręce 
matki Szopena, Justyny z Krzyżanowskich, honors 
rjum w ilości 4,000 fr., za co otrzymała wzamian 
ristępstwo praw do utworów Szopena na wszystkie 
kraje (z wyjątkiem Auglji i Francji).

Wobec tego już w r. 1860-ym rodzina Szopena 
żadnych praw do utworów jego nie miała.

Wiadomo, że nabywcy praw autorskich mogą 
z nich korzystać tylko w ciągu określonego czasu, 
po upływie którego dzieło staje się własnością pu 
bliczną. Ponieważ okres ten (obliczany zawsze od 
daty śmierci autora) trwa w Niemczech przez lat 30, 
zatem w stosunku do wydawców tutejszych upłynął 
on dopiero w r. 1879-ym.

Była atoli okoliczność, wobec której pp. Gebethner 
i Wolff mieli prawo przedruku utworów Szopena i 
przed upływem tego czasu. Zastosowana do kraju 
naszego w r. 1869-ym ustawa o cenzurze wymaga, 
aby wydawcy zagraniczni, chcący z nietykalności 
wydawnictw swych korzystać, deponowali takowe 
w komitecie cenzury w celu uzyskania specjalnego 
świadectwa.

Ponieważ żądaniu temu żaden z wydawców nie­
mieckich zadość nie uczynił, nadto wobec braku spe­
cjalnej konwencji pomiędzy Rosją a Niemcami w 
sprawie własności literackiej i artystycznej, wy­
dawcy więc niemieccy nie mogą w obrębie kraju na­
szego korzystać z opieki prawa.

Firma Gebethnera i Wolffa, chcąc swe prawa na 
moralnych oprzeć podstawach, weszła w ugodę z ro­
dziną mistrza w r. 1861-ym i ofiarowała na ’rzecz 
tejże 2000 rs., które obróczone zostały na ustawie­
nie pomnika Szopenowi w kościele św. Krzyża.

Umowa powyższa, nadająca firmie Gebethnera i 
Wolffa moralne prawo przedruku utworów Szopena, 
stwierdzoną została w r. 1873-im przez szwagra i 
siostrę Szopena, małżonków Bareińskich.

Pomimo tego jednak wydawcy rosyjscy i zagra­
niczni zalewali ciągle księgarnie tutejsze swemi wy­
dawnictwami.

Wreszcie po r. 1879-ym, kiedy nawet wydawcy 
niemieccy stracili prawo wyłącznej własności autor­
skiej, wszystkie wydawnictwa obce są bez przeszko­
dy sprzedawane nawet w składzie pp. Gebethnera 
i Wolffa.

Wprawdzie w kontraktach cesyjnych na rzecz wy­
dawców niemieckich nie są wzmiankowane niektóre 
utwory Szopena, oznaczone numerami: 1—11, 13, 
14, 19, 32, 43—45, 50, 51, 57—59, 66—73, oko­
liczność tę jednak sąd handlowy rozstrzygnął w ten 
sposób, że Szopen, utrzymujący się ze swych utwo­
rów i zawsze będący w potrzebie, musiał niewątpli­
wie sprzedać wszystko, co tylko napisał, a więc i 
nieobjęte spisem numera.

Na tej zasadzie, a oraz przychylając się do wy­
wodów adw. przys. Kraushara, sąd handlowy akcję 
skarżących oddalił, skazując ich na koszta sądowe*

Przeciwko wyrokowi powyższemu skarżący zało­
żyli apelację jeszcze w r. 1882-im, sprawa jednak 
z różnych powodów nie mogła wejść na porządek 
dzienny wcześniej aż dopiero w dniu dzisiejszym.

W chwili, gdy piszemy te słowa, sprawa dopiero 
przywołaną została, dalszy ciąg więc sprawozdania 
odkładamy do jutra. F. W.

G I EŁD A.
Warszawa, d. 14-(ro stycznia 1886 r.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano bez 
zmiany 50.15; płacono 50.0772 w niewielkich ilo­
ściach; krótkoterminowemi obracano jak się dało po 
49.85, 49.87*/s, 49.90, a nawet 49.92VS, przy żadanir 
49.97'/,.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie ro­
biono interesów.

Na Londyn 10.11—bez ruchu.
Na Paryż 40.50 żądano — płacono 40.35, 40.37*7, 

40.40 do 40.47*7 — bez stałej dążności zwyżkowej.
Na Wiedeń 80.45 — przy płaceniu 80.25.
Papiery mocno, lecz ruch niemi niezbyt wielki.
Listy likwidacyjne większe poszukiwane, co pod 

niosło żądanie do 90 rs., mniejsze 89.60.
Pożyczka wschodnia 98.75, bez ruchu.
Listy zastawne ziemskie seiji Lej 98.60 w żąda­

niu, płacono 98.25, II-ej, IJI-ej i IV-ej po 98.40 ofia­
rowywano, serji V-ej 94.65 — mocno — płacono chę­
tnie 94.50 i 94.55.

Listy miejskie 95.25, 94, 93.25 i 92.75. Za te o- 
statnie serji IV 92.40, 92.50 a nawet 92.60 płacono.

Obligi 89.25 — bez ruchu.
Listy łódzkie 90, 89.25, 88.50.
Godzina 1272. Usposobienie wyczekujące bardzo 

niepewne. Kursa przeciętne płacono. Weksle kró­
tkoterminowe na Berlin 49.87'7 zadano i płacono.

' J. Wl



spirytystę, magnetyzera i jego me- 
ajum. Przedstawianą ma być „Kwestja ostatnich 
dlii całego świata”. P. Arfinedi odgaduje także cu­
dze myśli, a mając piśmienne dowody uznania pra­
wie całej Europy i większej części Ameryki, przyno­
si i nam nadzieję wśród przyjemnej rozrywki zobacze­
nia ciekawych i pożytecznych rzeczy.—Bilety naby­
wać można w klubie u szwajcara. (62)

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Bez adresu.
Kocham Cię jak nikt nie kochał na ziemi,
A znasz Ty co to walka z myślami własne®*

—•------------—— Radosławie.—Dziękuję za pamięć, na maS
dzie nie będę.—A. S. (148)

________________________ NrJ^t
— Kwiaty paryskie, piękne i 

wiązane, nadeszły do magazynu mód <?. ..a
czewskiej. Cny sin nr f> (8). 
niskie. ' (138)^

— W przyszły piątek d. 3 (15) stycznia danem bę­
dzie w sali Klubu Ruskiego w Warszawie

PRZEDSTAWIENIE
przez

Nowe gatunki cygar
Delicias Frou-Frou rs. 9. 

cos rs. 11. Eondres rs. 13. Iteff^ 
Heina rs. 19. Exquisites rs. 18. 
lia Victoria rs. 20 na 1OO 
w większem i mniejszem opakowaniu polecają

Karnawał.-Karnawał.
D. Kurdelska i S-ka, 

Nowo-Senatorska nr 2, 
uczennica M-nie Laferiere b. krojczym B. Hersego, 

wykończa suknie w 21 godzin.
Ceny umiarkowane. Uczy kroju i szycia. (59)— Kaplica anglikańska, ulica Smol- 

;ta nr (1S) 2,5- Kazanie dla izraelitów w języku 
n' mieć kim odbędsie się w sobotę dnia 16 stycznia 
punktualnie o godzinie 3 po południu. (142) 

Zawiadomienie.
Wszelkie pełnomocnictwa urzędowe lub prywatne, 

komukolwiek dotąd przezemnie wydane, czy to do 
sprzedaży, czy do wydzierżawień propinacyj, mły­
nów etc., czy do odbioru pieniędzy w majątkach mo­
ich, niniejszem odwołuję i takowe z dniem dzisiej­
szym są nieważne. Przeto ostrzegam, że jakiekol­
wiek trauzakcje po dniu dzisiejszym zawierane, ża­
dnego znaczenia mieć nie będą. — Warszawa d. 13 
stycznia 1886 r.— August Zawisza Czarny. (140)

Wielki. Dziś: „Straszny dwór”. Jutro: Przedsta­
wienie prestidigitatorskie p. Bautier de Kolta.—Roz­
maitości. Dziś: „Nowe godło”. Jutro: „Rozbitki”— 
Mały. Dziś: „Dzwony kornewilskie”. Jutro: „Gaspa- 
rone”.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia i* stycznia 1886 r<

— Piotr Eibl, artysta muzyczny (pianista), 
przyjmuje zamówienia na wieczory tańcujące. Cena 
przystępna. Świętojańska nr 2. (U?)

— Oryginalne Wino Fdslauer Goldeck, 
w najlepszym gatunku, poleca Skład Win P. 
Fenulet ty C-o., Długa nr 49 wprost Nalewek 
(dawniej Jean Stifft & Fila). (1500)

IIOHIA. A ESCWEEK, 
właściciel zakładu fryzjerskiego, po­

wrócił z zagranicy. (141)
5. JIIZOIIICCKA 5.

1238) Długotrwałe zapory oraz katary ki­
szek leczą się skutecznie kombinacją hydropatji 
z massaźem. Zakład leczniczy, Oboźna 5.

— Dentyści J». Outzman i Olga Schol­
ten, Królewska nr 3, róg Krakowskiego-Przed­
mieścia, najlepsze zęby sztuczne od rs.2. (108

w Warszawie, hotel Europejski.

W nowo-otworzonym przy ulicy Eeszno nr 
11-m Składzie Przedsiębiorstwa pod firmą 

„OKO PAŃSKIE* . 
sprzedają się najtaniej detalicznie, Owies., 
no, Słoma, Otręby, Sieczka,

WARSZAWSKIE.

Kocioł Parowy
O 
do 
wa

Śledzie pocztowe 
znane ze swej wyjątkowej dobroci, po rs. 1 
kop. 20 pnszka — Kawior Astrachański, 
od rs. 1.40 do rs. 3-50 za funt, poleca A. W. 
Koczalski, kantor Świgtokrzyzka 31. 48

24
20
24

sile 4 koni, w bardzo dobrym stanie, tanio 
sprzedania.—Bliższa wiadomość u Gusta- 
Lorenz, ul. Gęsia Ni 7 70

nowe, do sprzedania. Ceny nizkie. — Nowy-
śwmt » 54 nowy ą Janiszewski.

N auczy cielKW: 
Nauczyciele wykwalifikowani, R°re.?!yK'' je. 
Osoby na demi-place, na lekcje 
ny francuzki i niemki, śwież0 * 
Rządcy dóbr i inni oficjaliści, są 9 
czenia zaraz.—Biuro nauczycielek1 £r 
skiego, Trębacka Jń 1 nowy don>ng.jji 
Przedmieścia.

saNK-ŁV.__ z A *■ T w ,»«tepnW^
Do sprzedania za bardzo l”'^inie 

Sanki sa 2 osoby, W.Z?P„; 0*®®* 
stanie. — Wiadomość na miejsc 
N 12, u stangreta Tomasza.

zaopatrzone w chlubne świadectw^ 
służące, sklepowe, Ogrodnicy wyk 
wani, Ekonomi, Gajowi i wszelk 
służba jest do pomieszczenia zars2, p, 
Kantoru Komisowego J. Łuczyńskiego 
wal At Ą, na dole.

KUFLEW
w przypadających na rok bieżący porębach 
leśnych, zostanie sprzedawany spuszczony 
dębowy, sosnowy, brzozowy i świer­
kowy budulec, a mianowicie: w dniu 21 
Stycznia r. b., 850 sztuk w obrębie Sokol­
nik, odległej 3 wiorsty od st. Mrozy, dr. ż. 
Warsz.-Terespolskiej; w d. 22 Stycznia r. b. 
1210 sztuk w obrębie Biernaty, odległej 1 
wiorstę od st. Mrozy dr. ż.W.-Terespolskiej. 
Oprócz powyższego budulcu jest na sprzedaż 
gotowych sążni. 62 dębowych. 88 brzozowych, 
75 sosnowych i 275 olszowych, w odległości 
odzst. Mrozy w porębach 1—8 wiorst. 69

Łtaki &
Warszawa, Nołj-iW1

Opracowanie projektów, plj* b° 
sztorysów i wykonywanie ro0 eB1ys>0 
dowh zwykłych i zakładów p .-law 
wych.—Ogrzewanie i Ji
mieszkań, wodociągi; z*

Dostawa materjałów teci 
machin, motorów, aparatów p rOw . 
wych do cukrowni, dren g g h 
nych, rur żelaznych i t. «• -.nflO 
Reprezentacje fabryk zapadu 
IFabryki pieców M „Leojo*®

KSIĄŻKI OGRODNICZE r24
Edmunda Jankowskiego:

Sad przy chacie, wydanie 2-e, powiększo­
ne, po kop. 15.— Ogrody polne, książecz­
ka dla włościan i mniejszych właścicieli, 
kop. 20.—Owoce, ich historja i sposoby u- 
tpzymywania, kop. 45.—Krzew winny, wy­
danie 2-e powiększone rs. 1.—Sad i ogród 
owocowy, wydanie 2-e powiększone rs. 3. 
Nabywający wprost od autora, ul. Nowo­
grodzka 36, kosztów przesyłki nie ponoszą.

Wojciech Osmański, 
artysta Orkiestry Teatru Wielkiego, przyj­
muje zamówienia na bale z orkiesrą i duet 
z fortepianem, oraz śpiewy przy ślubach i 
żałobnych obrzędach. — Ulica Leszno j6 39, 
mieszkania 8.___________________ 55

Senatorska N 22—32, 
nowego fasonu z fartuchami futrzanemi 

Sanki za rs. 100
są zaraz do sprzedania.—Wiadomość w kan- 
________ torze wynajmu powozów.____ 78

Do sprzedania 84

SANKI 
poczwórne, w dobrym stanie. Wiadomość w 
kantorze Hotelu Paryzkiego, Bielańska Ni 9

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKlCH

KAROLA SZLlf 
ul. MIODOWA M 6, (nowy 0’’ 

wprost kościoła. .ig- 
odznacza się krojem wystujM 

wanym i pięknemi fasona*®^.
Ceny obstalowanej lub gotowej 8 .^ 

deroby: tańsze—wyW g.
Garnitur czarny i frak. . od 30 oC1 
Garnitur żakietowy . 
Garnitur marynarkowy 

I Palta watowe . , . 
Palta inne.............

< __ o______
I wykonywa.—Na prowincję sposób 
I nia miary wysyła. 60

’ 'ji
• fi.

-><" lund..................... ,14 r.
Obstalunki w 24 godzin na

89.75

98.75
98.75
98.75

Z końc. giełdy 
żąd. | płac.

98.60
98.60
95.25

Cena okowity:
z dnia 14-go stycznia 1886 r. 

Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 11” 
„ garniec rs. 2 kop. 64

Berlin. 100 mar. z krótk. ter.
Londyn 1 funt ster. „ „
Paryż 100 franków „ „
Wiedeń 100 guld. „ w

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 d.

HMD
Listy zast. m. Warsz. serji I

Kurs lieldj warszawskiej.
Dnia 14-go stycznia 1886 r.

Wartość knponów:
Od Listów zast. nowych 5% kop. 31*718
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 1444/<
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 1027/t>
Od Listów likwidacyjnych kop. 43’/s

92.75
90—
90—
89.60

dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-terespol. 
dr. żel.fabryczno-łódzk. 
Banku handl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl. w Łodzi 
warsz. Tow. ub. od ogn. 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. fab. cukru Józefów 
Dobrzel.Tow. fab. cukru

49.97*/3
10.11
40.50
80.45

„i „ „ „IV
Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 

„ „ „ małe
Bilety Banku Ces. s. I, II i III 
Eos. Poż. Premj. z roku 1864 

n n n 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ „ ts. 100
in „ . rs. 100
Listy wileńskie długot.. . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.,

Targi
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 14-go stycznia 1885 r.
Pud Korzec

od | do od | do
k o p i e j e k

Pszen. 242 sm. i ord. . — — 520 525
„ „ pstra i dobra — —7 540

535
565

Żyto wyborowe 232funt.
— — 600 615
— — 400 413

„ średnie (stare) . . — — 360 390
„ wadliwe............... — — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 272 f. — — 355 —
Owies (nowy) . . 142 f. — 265 300
Gryka................... 202 f. — — — —
Rzepik letni............... — - — — —

„ zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapos zim. 212 f. — — — «■»
Groch polny 202 funt. . — — — —
Ziemniaki ................... — — —
Masło świeże funt. . . — — — —

„ solone pud . . . — — — —
Siana pud.................. — — — —
Słomy pud................... — — — —
Drzewa opał. twar. s. hub. — — — —

„ miękki „ — — —- —

Fabryka
:ot>n

Fabryka Gorsetów 
„AU BON MARCHE” 

Miodowa )fe 6, dawniej 4,
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że na sezon kar­
nawałowy przygotowała znaczną ilość gorsetów z pra­
wdziwym fiszbinem i fasonem specjalnie francuzkim, Gor­
sety ażurowe, nadzwyczaj lekkie, pod suknie balowe, 
gorsety drelichowe, białe, szare i w kolorowe paski, 
czarne prunelowe i ponsowe, również gorsety hygie- 
niczne włosiennicowe, Szelki do prostego trzymania się 
dla uczniów, uczennic i osób dorosłych, oraz gorsety męzkie. 

z czem się fabryka poleca, z uszanowaniem

Gorsetów „Au bon marche,”
Miodowa K 6, dawniej 4.

R poszukuje się na pierwszy numer hypo- 
teki posesji fabrycznej.—Posesja 

t-J ubezpieczona jest na 100,000 rs. 
Śl Oferty pod J. K., do Biura Ogłoszeń 
>j! pp. Raj diman i Frendler w Warsza- 
llj wie, Seudtorska 18/26. 79R

W ZAKŁADZIE 
Fryderyka Bardet, 

codziennie świeże 

Róże i Kamelje, 
i na obstalunki 

Bukiety i Wieńce, 
po cenach nader przystępnych. 

Ulica Senatorska J& 77

9

^
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^1
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Zielonym.

15B

OLIWA N’CEJSKA,
Octy stołowe i Essencja Octowa Frankfurtska,

’.najiltiją się w znacznych zapasach

w Skladrch Materjalów Aptecznych

WIKA SPIESSAI WiA,
Plac Teatralny J6 464/5. I ulica Marszałkowska N 140, 

obok kościoła PP. Kanoniczek, ] pomiędzy Świętokrzyzką i pl. Zielony

Ceny przestępne.—Towar wyborowy.

Sr TAb KUlłJER WARSZAWSKI.—Dnia 14 stycznia 1886’ k
:

74R

Student uniwersytetu poszukuje korepety- 
cyj. Bracka 8, m. 17. 651

Eśjłcdy człowiek, zdolny, poszukuje miej- 
Ifgsca za magazyniera lub ekspedytora. — 
Oferty w kantorze Kur jera Warszawskiego, 
pod lit. H. Oe 662

Młodsza, znająca gruntownie pranie, pra­
sowanie i sprzątanie pokojów, z dobrą 
rekomendacja, potrzebna jest zaraz. Ulica 

Niecała N> 1,‘ ni. 21.645

Panna podręczna do bielizny potrzebna 
jest. Pręta 13. Piątkowska.663

Moskiewsko-Austrjacko-Węgierski Dom Handlowy 
w Warszawie, ulica Senatorska Nr 27|29, (dom Briillla), 

ma zaszczyt podać do wiadości publicznej, że
zacząwszy od Poniedziałku d. 11 Stycznia r. b., od g. 1O rano do « wiec z.;

sprzedawaną będzie niżej cen fabrycznych, partjami, oraz detalicznie, tylko za gotowiznę

Wielka partja towarów rossyjskich fabryk 
LOKALOWA, RABUSIŃSKIEGO, MOROZOWA i KRYMOWA, 

wyratowanych w czasie ostatniego wielkiego pożaru w Charkowie, przez Północne Towarzystwo Ubezpieczeń 
od Ognia.—W partji tej znajdują się:

Płótna SUROWE (odpowiednie dla interesów krawieckich) i BIAŁE, JAROSŁAWSKIE, Bielizna 
stołowa, Ręczniki, Serwety, Chustki do nosa, Kołdry pikowa i wełniane, Plaidy, Płótno na 

prześcieradła, Madapolam, Bielizna damska, Pończochy itp., itp.
Dla PP. Właścicieli Hoteli i Restauracyj, polecam niesłychanie 

tanio, kilka tysięcy arszynów płóciennej Bielizny stołowej, 
częściowo w czasie ratunku powalanej i nieco uszkodzonej z rossyjskiej fabryki Lokalowa, oraz dla zakła­

dów kąpielowych, różne ręczniki i prześcieradła.
Każda z wyratowanych przez Towarzystwo sztuk towarów, nosi własny stempel „Północnego Towarzystwa

Ubezpieczeń11 w Moskwie.—Handlującym odstępuje się rabat.
z Iiuda-I“esztu.

Prof, de Prechamps, Długa 25. Paryżanka 
wykształcona z doskonałą muzyką i śpie­
wem do umieszczenia 695 

ai wychowanie.
rWtoj 1 Medalista, doświadczony korepft- 
K*Jęs:.’J?08zukuje lekcyj lub korepetycyj. 
[K^g>$łota Jfe 34 nowy, mieszk. 32. 72 

klasy trzeciej, poszukuje pomiesz- 
dr M EtołeM, za przysposobienie chłop- 

fcjjienłj. v.asy wstępnej lub pierwszej. Ufi-
5, mieszkania 2._____ 82_____

Vt,’1'sbuJl.?a4ita rosjanka z dyplomem pe- 
L SrMui?kleuo Mikołajewskiego Instytutu, 
u* w'eku, pragnie znaleźć miejsce 
V.ki i Anna Aleniewa. Chmielna M 47, 
hSjjk Ułtaszewicza). mieszkania 12, stróż 
l|P*śiijf-------------------------------_ —__ _

ko??a klasy trzeciej, pragnie udzie- 
tfj^rodz e-ycyj za 8t6ł )nb za stosowne 

Cim16’ Panienkom niższych klas.—
5, mieszkania 2. 81

K*** botr- i ('° udzielania lekcji na gita- 
ny jest zaraz. Wiadomość u 
Mielna Jfe 39, 2-gie piętro. 639 

hu*J'ateutLu’Ucz.ycielka. Julja Markiewicz, z 
’’czyA>Pw.uazjalnym i upoważnieniem 

Sin ’-iż? Języka niemieckiego, posia- 
,VZ|I ,nuzykę poszukuje miejsca na 
L tyj 8°, lub lekcyj w prywatnych 
LA17. ,&domość Królewska 29. miesz- 

, 582
J'lJ fyki Przyjmuje nauczycielka z 

47 .tJ’fPtu Muzycznego. Ulica Pi- 
> pierwsze piętro. Marja Rasi- 

656

Szkoła prywatna 4-kIasowa filologiczna, 
do odstąpienia zaraz lub z końcem roku 
szkolnego.* Bliższą wiadomość powziąć mo­

żna w mieszkaniu Ignacego Górskiego. Be­
dnarska Ni 31, mieszkania 29, od godziny 
9 do 10-tej rano i od 5 do 7-mej po po- 
łudniu._________________________90

Potrzebna jest bona francuzka, może być 
na demi-place. Wiejska 18, m, 4. 743

Biuro nauczycielskie Eugenji Hennel, Kra- 
kowskie-Przedmieście dom Roeslera. Fran­
cuzka z dyplomem poszukuje lekcji konwer­

sacji. — Nauczycielka z wysoką muzyką i 
francuzką konwersacją, życzy sobie stałego 
miejsca. 715_____
K Udzielani lekcji muzyki i niemieckiego.— 
UZielna Ni 11 nowy, mieszkania 20. Helena 
Maszarska.____________________ 735_____

IPosatly i prace.

!Potrzebna zaraz kobieta niemłoda z do­
brą rekomendacją dla zajęcia się gospo- 

arst'wem, obsługą przy mężczyźnie i dwóch 
chłopcach. Wielka 27, prawa oficyna. 70

Prof, de Prechamps, Długa 25. Niemka z 
patentem i muzyką, życzy lekcyj lub de- 
mi-place.______________________ 696_____

grof. de Prćchamps, Długa 25. Bona fran- 
I cuzka lat 32. do umieszczenia. Świadectwa 
kilkoletnie.____________________ 694

Pięknopisania lekcje osobom bez różnicy 
płci i wieku, udziela R. Krajewski, nau­
czyciel z atestatem na prawo uczenia tegoż 

przedmiotu w zakresie gimnazjalnym. Ulica 
Miodowa J6 1, m. 12.____________ 703
Vakuje miejsce guwernera na stancji ucz­

niowskiej. Potrzebny jest niemiec rodo­
wity w średnim wieku, posiadający świadec­
two przynajmniej na konwersatóra. Warun­
ki bardzo dogodne. Porozumieć się można 
codzień pomiędzy 6-tą a 8-mą godziną wie­
czór. Wspólna A 12, mieszk. 10. 739

guwerner polak, potrzebny do dwóch 
^chłopczyków, blizko Warszawy. Krakow- 
skic-Przedmieście ł& 7, Kantor pracy, Dą­
browska.______________________ 719_____
Ra gitarze potrzebny nauczyciel. Oferty 

pod słowem „Gitara,” w kantorze Kurje- 
ra Warszawskiego.714

Zakład Najmu Powozów,
22. Bracka 22. (róg Chmielnej).

Porządne zawsze Powozy na miesią-* 
ce, dni, godziny, a także na śluby, pogrzeby 
wieczory i teatra, po cenach stałych i nader 
przystępnych.104R

Kolonjalny handel 
kilkanaście lat w jednym i to najruchliwszym 
punkcie istniejący, jest w każdym czasie do 
sprzedania, za summę około rs. 2,000.—Ad­
resy do kantoru Kurjera Warszawskiego, 
dla F. W. S. 91

Osoba młoda, znająca obee języki, poszu-> 
kuje miejsca kasjerki lub slklepowej, nr. 
żądanie może złożyć kaucję. Wiadomość:: 

ulica Ogrodowa/Nt 25 i 27, m. 20 61

Panny które dobrze szyją kapelusze słom- 
kawe na maszynie i w ręku, znajdą zaję­
cie w fabryce kapeluszy słomkorpych Śzymo- 

na Cukier, ulica Dzielna róg Karmelickiej.

Poszukuje się wspólnika z kapi­
tałem od 12,000 rs., do

BROWARU, I 
egzystującego od lat wielu w miejsco­
wości nie mającej browaru ma 3—5 ‘ 
mil dookoła, lub sprzedaż hakowego i 
na warunkach dogodnych. — Bliższa,: 
wiadomość na st. Pradze, przyul. Bru- 1 
kowej N> 390, mieszk. 15 pomiędzy j 
3—6 po południu. J05R* I

potrzebne są dziewczynki do robót lek­
kich. Wiadomość Koszyki J6 ‘.51, od godz. 

■tej do 6-tej. ______________ 708

Młody człowiek, obznajmiony z czynno­
ściami kantorowemi, poszulRi.je zajęcia.

Łaskawe oferty pod M 100, przejmuje kan- 
tor Ku i jera.________________ 315

Bona niemka z dobremi świadectwami, u- 
miejąca krawiecczyznę, poszukuje miejsca 
ii tylko w Warszawie do domu ahrześcijań- 

skiego. Adres: Leszno N 44, m. 15. 711

^Maszynistki i podręczne potrzebne do
|||bielizny. Freta 20, m. 24. 753

Dziewczynka podręczna do spódnic, po­
trzebna zaraz. Orla 13, prawa oficyna 3-e 
piętro._______________________ 740

Osoba kompletnie uzdolniona w kroju, i 
szyciu sukien, poszukuje zajęcia, w domu 
prywatnym. Wiadomość w magazynie stro- 

jów. Bielańska 25.______________754

Osoba młoda dobrze wychowana, znająca 
gospodarstwo domowe i kuchnię, poszumi

je miejsca. Kiosk, Nowy-Świat róg .Alei. 101

Hagredy rs. 5.
9»ygjnZ^a14c Krakowskiem-Przedmieściem, 
^siń 1Uatfcai Teatralnym, Miodową, placem 
Jti|a !8kim do Świętojerskiej. zgubioną zo-

°ewizka damska złota, w pude- 
r ' Łaskawy lub poczciwy znalazca, od- 

Jiies,, -V na ulicę Świętojerska, dom )ś 16, <^ąnh2l. 89

o wo-o tworzona
Fabryka Kwiatów 

Pr*y ulicy Nowo-Senatorskiej 
- K 2, I piętro,

świeżo sprowadzone mo- 
kote>. ua obecny sezon z Paryża, ja- 
Łan w-a2nego wyrobu, po ce- 

11 nader umiarkowanych. 99R

sprzedania:
nr.?11.? nowe ’ używane. Kareta używa- 

Ńst ERAua, Wolanty i Bryczki, także 
i a a sz,->ik Sanek, wszystko do jedne- 

^<łtl>aru koni—Wielka J& 43 (11). 90

.„PRACA!
A^yki gorsetów "MARKĘ,» Nie- 

Win- Pof^bne są Panny kompletnie 
set6tt. Be w szyciu i do wykończania gor- 
1^; 101R

WIELKI SKŁAD

PRODLKTÓ W WIEJSKICH 
spożYwcziai,

otwarty został przy ulicy Marszałkowskie) 
Jw 119, w dziedzińcu, zaopatrzony w masła, 
sery, wędliny, zwierzynęi drób, konfitury, so­
ki, konserwy, grzyby, miód itp.—Masło świe­
że i śmietanę wyborową, trzykrotnie w ty- 
godniu otrzymuje. 71

ÓL GŁOWY I 
MIGRENĘ I

Cierpienia nerwowe głowy, Za- 
wroty, Uderzenia krwi do gło- cLi 
wy, Ból zębów, usuwa natychmia- g- 
stowo jednorazowe zewnętrzne użycie Sa 
kropli W. Russyana(trassacon). O 
Cena flakonu 80 k., małego 40 k-,^ 
z przesyłką na prowincję o 20 k. dro- ® 
żej—Brassicon koncentrowany 
(Double) rs. 1.50 i rs. 2.50, używa- ® 
uy przeważnie w Migrenie.

Hurtowa i Detaliczna sprzedaż L* 
Brassiconu w Laboratorium W. Rus- & 
syana, ul. hr. Kotzebue 5b 4. 20 EB

LiTOCRAFJA
II. IHlIIITJIllll 

istniejąca przy placu Grzybowskim pod 
Nr 16, w Hotelu Poznańskim, z dniem 
1-m Stycznia r. b., przeniesioną została 
na ulice Marszałkowską pod 
Wr 145. 88

Nowo-wy puszczone 86K

PAPIEROSY
nieporównanej dobroci:

Kair .... 10 szt 10 k. 
Petersburskie 10 szt. 10 k.
Cud .... 10 szt. 6 k. 
Słowik ... 10 szt. 5 k.
Nabywać można we wszystkich składach tabacznyćh.

„ŁIFEMŁ” w Petersburgu.



KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 14 stycznia 1886 r.  
Małżeństwo bezdzietne poszukuje miej­

sca, oboje z dobremi świadectwami, mąż 
za lokaja, żona za kucharkę lub za młodszą. 
Ulica Tamka Ni 31, Zaręba?_____ 707
Pracownia bielizny Marji Miller potrze­

buje kilku panien uzdolnionych, za dobrem 
wynagrodzeniem. Nowy-Świat 36 23 stary. 98 ! 
Potrzebna jest sklepowa do piekarza, z ■ 

kaucją rs. 30. Wiadomość w piekarni, !
Nowolipie 39._________________  94____
SMłoda osoba, poszukuje miejsca zarządza- j 
BgĘjąeej domem. Freta 33, m. 15. 755
Panny podręczne potrzebne są do spódnic.

Pracownia E. Łuniewskiej, Senatorska 26, 
wprost kościoła św. Antoniego. 97

li.iipno ~ sprzedax.
Dywany angielskie strzyżone, gładkie, fa­

sonowe, łokciowe, serwety, chodniki, a 
także______ ___________________________
Kobierce oryginalne tureckie, perskie, 

bucharskie, uralskie tanie, kanauz, festy, 
tamże __________________
Bywany ś. la Smyrna, sprzedaż gotowych 

i na obstalunki, oraz_______________
Kołdry, dery, pleidy i t. p. wybór wielki! 

kretony -Zawiercie,” „najlepiej kupić’ w 
składzie głównym Giełżyńskiego, Warsza­
wa, Marszałkowska 137.— PP. handlującym 
rabat!__________________________ 7
Beble do sprzedania z przyczyny zmiany in­

teresów. Z jadalni umeblowanie dębowe 
jato rzeźbione, urządzenie całe gabinetu, 

szafy rozbierane szafki do bielizny ozdobne, 
lustra, kolumny salonowe, krzesełka fanta­
zyjne i takież kanapki, biurko damskie pa- 
ryzkiego wyrobu w rodzaju toalety wytwor­
nie rzeźbione, stół czarny do garnituru, stół 
orzechowy, stoliki do kart i fantazyjne, obra­
zy olejne starej szkoły, lampy, firanki i wie­
le sprzętów domowych tanio. Bracka 36 20, 
mieszkania 7.__________________ 291
Za bezcen. Są do sprzedania meble z 6-u 

pokojów wykwintne i skromne. Zielna 36 11, 
nowy 19, mieszk. 4.___________ 204_______
Beble: garnitur czarny, z pozłacanemi 

rzeźbami, Utrechtem kryty, garnitur orze- 
wy, garnitur cały kryty, otomana, sze- 

slongi 'i różne meble tanio do sprzedania. 
Mokotowska 36 23, róg Placu św. Aleksan- 
dra. wiadomość u stróża._________ 47_____
N ajtaniej sprzedaje wyroby złote, srebrne 

i brylantowe Józef Betcher, jubiler, Mar­
szałkowska 65/139. Obstalunki i reperacje 
śpiesznie i tanio._________________ 8_____
£&ąjta.niej! Wyroby jubilerskie w mieszka- 
g?niu Henryka Juwilera. Nowy-Świat 61.— 
Obrączki, reperacje i obstalunki tanio i szyb­
ko. Kupuje srebro, złoto, zegarki złote, do 
największej ilości, płaci najlepiej. 33

ebief Piękne umeblowanie z 6-u poko- 
jów, garnitur czarny i orzechowy, szafy 

rozbierane rzeźbione, łóżka, ottomana, szafki 
do bielizny, tremo, lustra, kredens, stół z 
krzesłami, biuro i firranki. oraz inne meble 
do sprzedania częściowo bardzo tanio, na 
Chmielnej w pałacu 36 32 nowy, m. 9, na 
lewo w oiicynie, idąc od rogu Brackiej pią­
ty dom. 271_______
Meble po zwiniętym magazynie pozostałe, 

czarne i różne" garnitury, szafy i różne 
inne, wyprzedają bardzo! a bardzo tanio.— 
Krakowskie-Przedmieście 36 2, m. 1. wprost 
Kopernika.____________________ 504_____
ffiSeble używane rozmaite tanio, poleca za- 
j^akład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Ulików, Solna 18. 56
•wyasło litewskie znanezeswej dobrociz dóbr 
ggjFranopol, odznaczone medalem na wy­
stawie warszawskiej, sprzedaje się wyłącz- 
nie przy ulicy Chmielnej 36 11/15, m. 1.

o sprzedania faetou, bryczka i cho- 
jjmonta. śiwiętokrzyzka 36 35. 38
. otonda aksamitna na lisach, sprzęty, ine- 
gf ble do sprzedania. Mokotowska 14, mie­
szkania 5. ____________________ 497_____
S'O sprzedania: szafa dębowa, komoda 
|J orzechowa, lustro, ramy orzechowe, land- 
szafty, krzesła, serwis porcelanowy i różne 
drobiazgi. Wiadomość: Sienna 26 n., mie- 
szkania 11.____________________ 509_____
Do sprzedania: palto damskie, oblamo­

wane futrem, surdut męzki na futrze, 
szeslong i biurko. Hoża 7, m. 2. 500
K olman bordo vielor pluszowy, balowy, do 
O 30 rs. potrzebny. Adres, godzinę w kan- 
torze Kurjera lit. D. O._________ 588_____
“£a bezcen meble aksamitne, szafy, łóżka, 
£,bibioteka, kredens, stół, krzesła. Szpitalna 
36 5, mieszkania 1._____________ 626_____
Srebra stołowe tanio do sprzedania. Wia­

domość w hotelu Angielskim u szwajcara.
S e^^e: garnitur czarny rzeźbiony orzecho- 
lllwy, gustowny, urządzenie jadalnego po­
koju dębowe, oraz inne meble z kilku poko­
jów, tanio do sprzedania. Chmielna 36 35 
druga brama od Marszałkowskiej, stróż 
wskaze. 659 
Hotrzebuję wynająć fortepian lub pianino 
łza 4 rs. Oierty składać w kantorze Kur 
War. pod wyrazem .fortepian.” 649

W drukarni Kurjera warszawe/tiego

Sanki 2-tt i 4-osobowe, fasonu petersbur­
skiego, mało używane i nowe są do sprze­

dania, przy ulicy Czerniakowskiej Ni 59, w 
kantorze fabryki. 751
Lisy wyborowe, czarną malerja kryte, na 

tęgą osobę. Danielewiczowskw 6, wiadomość 
w sklepiku. loi
Futro niedźwiedzic płaszcz, tanio do sprze­

dania. Marszałkowska 145, w składzie ma­
szyn do szycia.  96
Na wyprawę piękna rotonda jedwabna, 

na lisach rs. 120 i różne rzeczy. Nowo- 
grodzka 36 7, m. 10. 744
fortepian czarny, krótki, do sprzedania. 

. r Hortensja 7, m. 7.___________ 742_____
fortepian w dobrym stanie, zdatny do 
f nauki, do sprzedania za rs. 60. Bracka 17, 
mieszkania Jo. 747
Fortepian Hoffera, krótki, do sprzedania 

za rs. 250. Elektoralna 19, m. 16. 717

Błam lisów pięknych do sprzedania. Wia­
domość: Żurawia Ni 7, in. 1. 713

Bfleble: Kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
Iflgarnitury eleganckie, szafy rzeźbione, łóż­
ka, umywalnia, nocne szafki, szafki do bie­
lizny, ottomaua, rozmaite salonowe rzeczy’, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stolik do samowara, kandelabry, fi­
ranki, dywany, obrus, lampy, oleodruki.— 
Chmielna 36 22, (nowy 28), od Brackiej 3-ci 
dom. w bramie na 1-szein piętrzę, miesz- 
kania 36 3. " 292
Suknia jasna jedwabna, dolman na puchu 

obłożony futrem, modny, do sprzedania.— 
Wspólna 36 40, mieszkania 36 4, wiadomość 
od 2 do 6-t.ej._____ 709
Posadzki parę tysięcy sztuk, dębowej, wy­

borowej, suchej, dużego rozmiaru, jest do 
sprzedania po przystępnej cenie, jako też 
przyjmuję obstalunki na posadzki zakład 
wyrobów tychże J. Kuropatwińskiego, ulica 
Tamka 36 29, w Warszawie,_____ 693_____
So sprzedania kucyk z uprzężą, bryczka

i wózek kryty na resorach. Bracka 36 25, 
lep T. Kozłowskiego.________ 701______

Sanki jednokonne prawie nowe do sprze­
dania. Wiadomość w cukierni L. Bourse & 

Comp- hotel Europejski.________ 699_____
Do sprzedania są sanki w dobrym stanie.

Wola Ni 5, u właściciela domu. 710
Fortepian krótki Bucholtza do sprzedania 

za rs. 75. Długa 36 28, m. 21. 686
Do sprzedania szafy do sukien, orzecho­

we, elegancko, silnio zbudowane, u stola­
rza, po cenie przystępnej. Mokotowska 12, 
mieszkania 31._______________  734
Sanki do sprzedania, za bardzo przystę- 

pną cenę. Warecka Na 9, wiad. u stróża.
Wyprzedaż karczków szydełkowych, dy- 
ffwan tanio. Śliska Ni 54/40, m. 13. 738
Jando, faetou i 2 pary chomont angiel- 

Bskich komplet, są do sprzedania, po bar- 
zo nizkiej cenie. "Wiadomość w kantorze 

hotelu Francuzkiego.___________ 728_____
Całe umeblowanie salonu, eleganckie, czar­

ne, aksamitem bordo kryte, rzeźbione i 
żyrandol do sprzedania. Nowy-Świat 36 62, 
mieszkania 24._________________ 730_____
Do sprzedania dwie bardzo ładne su­

knie jedwabne, wieczorowe, jasno-różowa 
i niebieska; kostium aksamitny fioletowy, 
oraz ponsza biała jedwabna. Twarda Ni 17, 
mieszkania 5, od 11-ej do 2-ej lub wieczo- 
rem od 6-ej.___________________ 726
Fortepian do sprzedania, o 63/r okt., w 

dobrym stanie. Pańska 69 nowy, m. 13 
róg Żelaznej._______________ 724_____
Suknia czarna, jedwabna, na słuszną oso­

bę, prawie nieużywana, rs. 40. Chłodna 10, 
mieszkania 7.__________________ 720
ffialopa lisow’a. wełną kryta, w dobrym 
jystanie. za rs. 40. Chłodna 10, m. 7. 721
Suknia balowa, raz użyta, do sprzedania.

Wspólna Ni 19, ni. 5,_________ 723_____
Haterji mienionej niebieskiej, łokci 26, 

rs. 30. Chłodna 10, m. 7.__ 722
Biuro duże na szafkach i biurka dębowe, 

o 5-u szufladach do sprzedania. Tamże 
przyjmują się zamówienia, reperacje i odna­
wianie mebli. Krakowskie-Przedmieście 3615, 
u stolarza.____________________ 746_____

Interesa handl. i mająik.
Sklep wyrobów blacharskich, naczyń ku­

chennych, galanteryjno-metalowych, połą­
czony ze sprzedażą hurtowo-detaliezną naf­
ty, w najruchliwszej części ulicy Marszał­
kowskiej do odstąpienia. Wiadomość Mar­
szałkowska 114 nowej numeracji, w sklepie 
8. Haftmana.__________ ________630_____
Z powodu nagłego -wyjazdu jest do sprze­

dania dystrybucja za nizką cenę. Moko- 
towska Ni 16.__________________ 549_____
Spogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego 

skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
owycli. Nowy-Świat 42._______ 1

.—Plac Teatralny nr 473e (nowy"9%
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Sklep mydlarski do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Podwale 36 28, wprost Hotelu 

Słowiańskiego. ___________ 471_____
Sklep wiktuałów wraz z dystrybucją i na­

rzędziami powroźniczemi jest do sprzeda­
nia ż powodu zmiany na inny handel. Ulica 
Tamka 36 8.______________  483
Do sprzedania interes dobrze wyrobiony, 

egzystujący od lat kilku, na jedne j z pryn- 
cypalnych ulic; lub tamże potrzebny jest 
wspólnik z kapitałem do 2,000 rs. i pracą 
osobistą. Adres w biurze ogłoszeń, Rajclima- 
na i Frendlera, Senatorska 26.______ 75
Z powodu zmiany interesów, jest do od­

stąpienia zaraz cztery krów, miejsce wy­
robione. o warunkach dowiedzieć się można 
na miejscu. Ulica Elektoralna 36 25 nowy. 
Ma^Ie do sprzedania z powodu wyjazdu 
gggmieszkanie osobne. Ulica Trębacka 36 7 
Dystrybucja z materjałami piśmiennemi i 

norymberskiemi jest do sprzedania. Świę- 
tokrzyzka Jfe 16.________________564
Kawiarnia za rs. 15 miesięcznie do wy- 

najęcia. Freta 36 7._________ 705_____
Z powodu zmiany warunków, sklep niciar- 

sko-norymberski, dobrze procentujący, jest 
zaraz do odstąpienia. Wiadomość w sklepie 
„Wandy-Ludwiki,” Nowogrodzka 36 15, róg 
Kruczej. 498
9 o wydzierżawienia zaraz ogród owo­

cowy i warzywny, gatunki owoców wybo­
rowe. Tamże pacht 30 krów. Wiadomość 
przez Łuków w Strzyżowie._______ 89_____
Sosen kilka tysięcy sztuk na podkłady do 

sprzedania w Olkuskiem, w okolicy Strze­
mieszyc. Wiadomość: Królewska 7, mieszk. 2. 
od godziny 10-ej do 1—ej.______ 702_____

powodu otrzymania posady, skład węgli 
g^wraz z mieszkaniem do odstąpienia. Wia­
domość kiosk, róg Królewskiej.______ 700
Sklep spożywczo-dystrybucyjny z mieszka­

niem, do sprzedania w każdym czasie; ko­
morne rocznie 120 rs. Wiadomość na miej­
scu, Praga, Brukowa 36 408. 697

klep z mieszkaniem jest do odstąpienia: i 
na bardzo korzystnych warunkach." Wia- 

domość w dystrybucji, Bednarska 31 nowy. 
Oklepik wiktuałów jest zaraz do odstą- 
ijjl pienia, z powodu wyjazdu, pod korzystne- 
mi warunkami, przy ul. Wielkiej 36 19. 727 
Magle do sprzedania przy ulicy Włodzi- 
jfgmierskiej 16.___________ 725_____
®.klep spożywczy do sprzedania, na bardzo 
^korzystnych warunkach. Chmielna 110. 716 
Kawiarnia do sprzedania, z powodu wyja­

zdu. Wind, w kiosku, róg Królewskiej i No­
wolipia._______________________ 712_____
Suma rs. 2,000 do zbycia. Oferty pod 

lit. K. do biura ogłoszeń Rajchmana & 
nrendlera, Senatorska & 26.______ 93_____
Wspólnik czynny z 2,000 rs. potrzebny, 

do interesu przemysłowego, dającego u- 
trzymanie i zyski licznej rodzinie. Oferty 
przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 18/26, 
pod adresem K. E. W.___________ 95_____
Kawiarnia w najlepszym punkcie do sprze­

dania. Wiadomość w kiosku na Długiej, 
wprost Cyrkułu.________________ 748_____
piekarnia do sprzedania z wszelkiemi re- 
Fkwizytami, Nowa-Praga, ulica Środkowa 
Ni 55, w domu Arona Śpiewaka. 749

Lokale.
Spokoje na parterze, 2 suteryny z ku­

chnią, do wynajęcia zaraz, nie drogo. Ul.
Nowo-Senatorska 36 6.__________ 348
Zaraz do -wynajęcia dwa pokoje, przedpo­

kój i kuchnia. Chmielna 36 6, nowy 12.
powodu wyjazdu do wynajęcia każdego 

Łczasu 4 pokoje, przedpokój, kuchnia ze 
zlewem i wodociągiem, trzy schowanka i dwie 
piwnice. Wspólna Ni 32. 633
Elegancko urządzony salon duży i pokój 

na 2-em piętrze od frontu, do odnajęcia 
w każdym czasie razem z usługą. Królew- 
ska Ni 3, m. 12._______________ "482_____
Do wynajęcia każdego czasu 6 dużych 

pokojów, przedpokój i kuchnia z wodocią­
giem, gazem i zlewem, przy ulicy Szkolnej 
Ni 5, na drugiem piętrze, mieszkania 36 14, 
za rs. 900.____________________ 256
Apartament parterowy, z 7-u pokojów" 

widok na Aleje Jerozolimskie, do wyna­
jęcia od 1 Lipca r. b. Wiadomość u właści- 
ciela w tymże domu, Smolna 25. 107
Do wynajęcia każdego czasu za przystę­

pną cenę: na 1-em piętrze, 6 pokojów z 
przedpokojem, kuchnią, górką, strychem, pi­
wnicą, Chmielna 36 12 nowy," m. 5. Widzieć 
można od 12—2._______________ 706_____
g okój z meblami. Chmielna Ni 44, m. 7, 
| od Marszałkowskiej. _______ 733_____
2 pokoiki z meblami, pościelą, samowa- 

rem, obsługą. Krakowskie-Przedmieście 7.
Tani pokój dla kobiety, trudniącej się szy­

ciem lub lekcjami. Królewska 3, mieszka- 
nia 16.|____________________741__________

Jl,o3B0Jieiio ReiisypoK) 
L—Wydawca Gustaw Gebethner.

kowska 36 105, mieszk. 6.

- dziecka. Ópła%()

ivowsaa, przyj"’ rg, 
się słabości.

Knpno i sprzeda®*
Zamówienia na dostawy nafty 

szkań w naczyniach: 1, ‘2. 3-g»mc 1Ują 
jakoteż i w większych ilościach 
w składach: S. "Kędzierskiego, nl. b]ojr<>« 
Łrzyzka Ni 19, Nowy-Świat Ń 40. 
nafty’ i rzetelność miary poręczam. "S 
dzierski. 20272 ^

--------- --------- ------------------------------------------------- - — ^6'W handlu Braci Wróbel, Kraków8^.
Przedmieście w gmachu starej ■pocz1) ’ 

stawiono przed świętami dwa staniki‘^^-<^ 
Obrady gospodarskie, zdrowo i 

przyrządzone. Miesięcznie rs. 10. Mar 
kowska N- 105, mieszk. 6. 2^--^ 
SMiezwykła taniość! Skarpetki ^.^1' 
Wkop. 28. spódniczki ciepłe rs. 2. 
kowska 139.

----------- ------ łańc*' Pianistka znana z gry dobrej do
 przyjmuje zamówienia na wieczory * -a g, 

Krakowskie-Przedmieście 3w 21, mieszk® 
na 4-m piętrze.
--------- £—i-------------------------- ------- n f0f Egzercyfować się można na dobry 

tepianie. Złota 36 37, m. 10.
Dla osoby chcącej odbyć słabość, V 

wspólny u akuszerki, cena umiark0' 
Królewska 49. _______
Potrzebna maszyna pończosznicza 

carska Ni 8. Marszałkowska 139,
14. Tamże potrzebne mieszkanie dla a 
możnej panienki.________
« pracowni sukien W. GartkiewR^ ro- 

kończają się suknie balowe i )vł.
we, podług ostatnich żuinali, również P 
muje do odświeżania. Ulica Mar^®1 
ska 36 145.________________
Szlachetna osoba, za przyjście P; t0'

i wypożyczenie młodej, inteligent®^ 
dżinie rs. 600, dla przeprowadzenia Jve.odne 
go interesu, otrzyma w procencie''y ’ tr®' 
pomieszczenie, całodzienne utrzym®®*e 
skliwą opiekę. Ewikcja pewna. 
ofertę proszę złożyć w kantorze niniw 
pisma pod lit. A. S, M._________
Lodownia duża do wydzierżawi^'!!*^' 

także skład węgli do odstąpieni®- 
mość: Senatorska" j6, w zakładzie 
podczas karnawału przyjmują się 1 
| upinania kaptury maskaradowe ę pr»' 
balowe, oraz kwiaty do odświeżania, ,5 2*' 
cowni J. Mottier Sznagó. Nowy-Świ®^ 
w podwórzu na dole___________
U akuszerki jest pokój do odbyci®

ści i umieszczenia dziecka. Ulica N . 
kowska Ni 62, m. 9.■ ■■■■■! .. - .... .......... ■
Bukowska akuszerka, przyjmuje 

dziewające się słabości w wspólWN “A, 
dzielnych pokojach. Opieka troski** 
skrecja, umieszczenie dziecka. Opłato 
Bednarska 36 21._________
Akuszerka A. Śliwowska, przyj®”^ 1^ 

by spodziewające ”,
umieszczeniem dziecka. Hoża 
Hamka ze świeżym pokarmem- 

11, mieszkania Ni 16.  
dziewczynka tydzień mająca, _n*e,,a, 
|gna (matka wdowa), do oddani® . 
sność. Bednarska N 9, mieszkaniaj>^je3t 
Szuba męzka szopowa zupełnie 

do sprzedania. Wiadomość: P°a'V-Tiajtc 
mieszkania 36 10. Tamże jest do. ■* 56^ 
w każdym czasie pokój z meblamj>^<^'as/ 
Znaleziono książkę z WwsząwskW 

Oszczędności, na imię Ewy NeA u 
jest do odebrania. Zielony Plac 3s o, - 
cara, za udowodnieniem.________
We środę około trzeciej po

chodząc z Hożej na Ńowo-M ® iażc» -j, 
mono cztery ordery. Łaskawy z?flnln N 
czy odnieść na Nowo-Wielką, a 
mieszkania 14, za nagrodą. _—
Dnia 14-go jadąc z kolei P®^3 

zgubiono worek nowy, w Ktoij W 
wało się pudełko od kapeluszy, ® oa, 
żne ubrania. Łaskawy znalazca 1 ■ 70/
Nowolipie Ni 16. m. 15. za nag^LA-^Jij 
^gubioną została wczoraj, to je^^ po 
£dę na ulicy Niecałej suczka c 
palana, mająca znaczek na te „,iuroWa tir 
nia. Łaskawy znalazca ~
na ulicę Podwal 36 50, do p. Br 752/jl 
sownem wynagrodzeniem. 0 
P" rzybłąkała się wyżlica P^’oin® Ppl' 

koloru jasno-zółtego, odebrać 
ulicy Nowogrodzkiej pod 
warku Świętokrzyzkim w pieką]—

Suczka ceterka żółta, zS'n^?nZc® z.eC-jd< 
8-go Stycznia. Łaskawy zna jft 
odprowadzić na ulicę 5I®z0'Vvjcpia"jJi»1" 

mieszkania 36 3, za nagroda. ,BQW*el1 . 
siadacz pociągnięty będzie do 1 
ności sądowej.  
Suka biała, uszy żółte, l’°ll^'tę zif1.1,' d" 

placu Św. Aleksandra w 3&
3 rs. za odprowadzenie na B* 540^<J- 
sklepu Bieleckiej.------------ ------- <fgo ® v-
Pies buldog przybłąkał się, ®°ic(v lU" 

brać za zwrotem kosztów.
ska kii 8, mieszk. 10. —rUfló P

—Dapinaua 2 (W HiiBapfi 1


